Nieustannie 
wzrastać będzie 


wydajność z ha , 


Listy chłopów 
do Prezydenta RP 


WARSZAWA (PAP). 
Wśród listów, jakie co- 
dziennie Prezydent RP Bo- 
lesław Bierut otrzymuje od 
ludności wiejskiej, znajdu- 
je się wiele depesz i listów 
od chłopów, uczestników 
walnych, wyborczych ze- 
brań gromadzkich, zjazdów 
gminnych i powiatowych 
ZSCh. 

Członkowie ZSCh z gro- 


mady Wiśniewo w pow. 
ciechanowskim, woj.. war- 
szawskiego, meldują Pre- 


| zydentowi o wykonaniu w 
190 proc. rocznego planu 
sprzedaży państwu zboża. 
Plan roczny” zrealizowa! 
oni już we wrześniu ubie- 
głego roku. „W tem 
pragniemy pogłębić j 
robotniczo - chłopski“ 
stwierdzają w liście samo- 
Pomocowcy z Wiśniewa, 


znaczenie 
zwiększenia produkcji rol- 
nej, uczestnicy zjazdu 


gminnego ZSCh w Marzę- 
cicach w pow. Nowe Miasto 
woj. olsztyńskiego, posta- 
nowili w tym roku pod- 
nieść znacznie wydajność z 
| ha. Dla wykonania tego za- 
dania zobowiązali się sto- 
sować racjonalne metody 


uprawy Toli, 


b | 


PROŁBTARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 
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Front narodów przeciwko wojnie 


Ponad 596 milionów podpisów 


zebrano do dnia 1 stycznia br. 


po! apelem Światowej Rady Pokoju 


PRAGA (PAP). — Sekretariat Światowej Rady Po- 
koju ogłosił komunikat o przebiegu kampanii zbierania 
podpisów pod apelem Światowej Rady Pokoju w spra- 
wie zawarcia Paktu Pokoju między pięcioma wielkimi 


mocarstwami, 
1952 r. 
apelem. 


Z liczby tej na poszczegól- 
ne kraje przypada: Albania — 
865.885 podpisów, Alger 
120.000 pod; iw, Niemcy (re- 
ferendum ludowe przeciwko 


Żywe zainteresowanie w świecie 
wywołuje zbliżająca się 
konferencja ekonomiczna w Moskwie 


PARYŻ (PAP). — Prasą francuska zamieszcza obszer- 
ne komentarze na temat zbliżającej się międzynarodo- 
wej konferencji ekonomicznej w Moskwie, notując za- 
równo wypowiedzi francuskich kół gospodarczych jak i 


echa z innych krajów, 


Prawicowy dziennik „Paris- 
Presse" stwierdza, że rozwój 
handlu między Zachodem a 
Wschodem, jakiego można się 
spodziewać w wyniku konfe- 
rencji moskiewskiej, zapew- 
niłby dopływ do krajów za- 
chodnich przede wszystkim 
różnych surowców w. zamian 
za produkcję przemysło! 
Zdaniem dziennika, takie roz- 
szerzenie stosunków  handlo- 
wych ze Wschodem pozwoliło- 
by na przejście od polityki 
zbrojeń do polityki pokojowej 

„L'Humanite" stwierdza, że 
o naglącej konieczności wzno- 
wienia normalnych stosunków 
handlowych między Zacho- 
dem a Wschodem dczą 
coraz liczniejsze w ostatnich 
tygodniach deklaracje różnych 
organizacji ekonomicznych 
przedsiębiorstw. izb  handlo- 
wych, organów  samorządo- 
wych itd. Z żądaniem prz: 
wrócenia handlu między Fra 
cją a Związkiem Radziech 
i krajami demokracji ludowej 
wystąpiły m.in .: dyrekcja Fa- 
bryki Papieru w Roanne (de- 


Wszyscy Niemcy 


gorąco pragną 
zjednoczenia kraju 


Wywiad z dr Wirthem 


BERLIN (PAP). — B. kan- 
clerz Niemiec — dr Wirth u- 
dzielił wywiadu przedstawi- 
cielowi Agencji France Pres- 
se. 

Nawiązując do swej wizyty 
w Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej, Wirth oświad- 
czył, że podczas swego poby- 


fu 'w NRD  konierował z 
przedstawicielami eóżnych kół 
połecznych i przekonał si 


o poważnym dążeniu do 
szybszego  przeprowadze- 
nia wyborów  ogólnoniemiec- 
kich 

Wirth podkreślił, że rząd 
NRD oraz Związek Radziec- 
ki, z którego -przedstawiciela- 
mi w Berlinie omawiał spra- 
wy niemieckie. opierają swą 
polityke na uchwałach pocz- 
damskich. 


Komunikat 
zebrano ogółem 596.302.298 podpisów pod tym 


| Zgromadzenia 


stwierdza, że do 1 stycznia 


remilitaryzacji i na rzecz za- 
warcia traktatu pokojowego) 
16.700.000, Argentyna — 3 mi- 
liony, Australia — 90.000, Au- 
stria — 871,021, Belgia 
400.092, Burma — 129.830, Bo- 
liwia — 8.500, Brazylia — 3 
miliony, Bułgaria — 5.627.000, 
Kanadą — 270.000, Chile *— 
500 tys, Chiny — 344.530.057, 
Cypr — 108.824, Kolumbia — 
25.000, Korea — 7.047,821, Co- 
sta-Rica — 34.000, Kuba — 
850 tysięcy, Dania — 128.278, 
Egipt — 100 tysięcy, Hiszpa- 
nia — 400 tysięcy, Finlandia 
— 550 tysięcy, Francja — 10 
milionów, Anglia — 833 ty- 
siące, Grecja — 36.725, Gua- 
temala — 100 tysięcy, Holan- 
dia 342.598, Wegry 
7,148.000, Indie — 1.700 tysię- 
cy, Indonezja — 609.163, Trak 
— 20 tysięcy, Iran — 1.961.198, 
Izrael — 354.159, Włochy — 
16 milionów, Japonia — 6 mi- 
lionów, Liban — 200 tysięcy, 
Meksyk — 300 tysięcy, Mon- 
golia — 633.877, Norwegia — 
30 tysięcy, Pakistan — 14 ty- 
sięcy, Paragwaj — 16 tysięcy, 
Peru — 5.788, Polska — 18.053 
tysiące, Porto-Rico — 20 ty- 
sięcy, Portugalia — 40 tysię- 
cy, Rumunia — 11.060.141, Sy- 
jam — 152.531, Szwecja — 285 
tysięcy, Szwajcaria — 61.800, 
Syria — 265 tysięcy, Czecho- 


słowacja — 9.020.522, Trans- 
jordania — 22 tysiące, Triest 


— 80 tysięcy, Tunis — 130 
tysięcy, Unia Południowo- 
Afrykańska — 5 tysięcy, 


ZSRR — 117.669.320, Urugwaj 
— 216 tysięcy, Wenezuela — 
45 tys. Vietnam — 7.532.378 
podpisów. 


Strajkami odpowiadają 

robotnicy francuscy 
na masowe 

zamykanie fabryk 


PARYŻ (PAP), — 2.500 ro- 
botników szybów naftowych 
Zagłębia Pechelbronn w de- 
partamencie Bas - Rhin od- 
było 24-godzinny strajk, pro- 
testując przeciwko zwolnieniu 
163 towarzyszy j zapowiedzi 
'zwolnienia dalszych 2 tysięcy 
robotników w związku z rzą. 
dowym planem częściowej 
kwidacji Zagłębia. 

Strajkujący robotnicy udali 
się do podpretektury į wrę- 
-czyli władzom rezolucję pro- 


testującą przeciwko projek- 
tom rządowym. 
Miejscowi kupcy, na znak 


solidarności pozamykali skle- 

y. 

Mer Pechelbronn wygłosił 
przemówienie do robotników, 
zapewniając ich o poparciu 
władz miejskich. 

W St. Denis pod Paryżem 
odbył się wielki wiec na znax 
protestu przeciwko zwolnieniu 
250 robotników zakładów me- 
talurgicznych w St. Denis i 
zapowiedzi dalszych zwolnień. 


Egipt oskarża Anglików 
© celowe stwarzanie groźby epidemii 


PARYŻ (PAP). — Szef dele- 
gacji egipskiej na VI sesję 
Ogólnego NZ, 
minister spraw zagranicznych 


partament Loire). komitet z 
zakładów przemystu mydlir- 
skiego w Marsylii, rady miej- 
skie w Clermont-Ferrand i 


Dr Wirth podkreślił. że jak 
najszybsze przywrócenie 
dności Niemiec staną 
nie wszystkich uczciw 


Egiptu, Salah ed Din Pasza, 
złożył w sekretariacie ONZ 
kopię pisma, skierowanego o- 


i zada- 
statnio przez rząd egipski do 


Voiron triotów niemieckich. generalnego dyrektora Mię- 
Z jeszcze większą ofiarnością 
| oddajmy ojczyźnie swą pracę 
„Wykonaliśmy pomyślnie i z nadwyżką plan młotowni w 103 — 104 proc, a plan 


— głosi orędzie noworoczne Prezydenta RP. 
— zadania pierwszych dwóch lat naszego 
wielkiego i historycznego Planu 6-letniego". 

Za nami rok 1951 — okres wielkiej, wy- 
tężonej, twórczej pracy nad dalszym prze- 
obrażaniem Polski z pozostawionego przez 
kapitalistów kraju słabego o przestarzałej 
technice przemysłu, z kraju zacofania, ciem- 
noty, nędzy i bezsiły w kraj potężnego. wy- 
posażonego w najnowszą technikę przemy- 
słu, nowoczesnego rolnictwa, rosnącej siły 
i rozkwitającej coraz bujniej kultury, w 
kraj socjalistyczny. 

Miarą naszego wielkiego wysiłku w mi- 
| nionym roku jest olbrzymia suma nakła- 
dów inwestycyjnych — 25 miliardów 
tych, tj. więcej niż kosztowały nas wsz, 
kie Inwestycje w ciągu całego oKresu Pla- 
nu 3-letniego. Dzięki temu wielkiemu wy- 
siłkowi, dzięki ofiarnej i świadomej pracy 
naszej bohaterskiej klasy robotniczej'i per- 
sonelu inżynieryjno-technicznego oraz wy- 
datnej, braterskiej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego Polska jest dziś bogatsza niż 
przed rokiem o stalownie, huty „Częstocho- 
wa”, o wielki piec w hucie „Kościuszko 
wWizów*, „Gorzów“, „Piotrków“, „Żerań”, 
„Lublin“, „Dychów“, o fabrykę konstrukcji 
stalowych w Nowej Hucie o miliony 
metrów sześciennych kubatury budynków 
mieszkalnych, szkolnych, italnych, te- 
atralnych, kinowych, świetlicowych i admi- 
nistracyjnych, o tysiące obiektów przemy- 
słowych, mieszkalnych, kulturalnych I so- 
cjalnych, których budowa jest jeszcze w 
toku, 


oddać te budowle do użytku, aby 
uruchomić setki nowych fabryk, aby po- 
móc w dźwignięciu się rolnictwa na wyższy 
poziom, aby kontynuować wielkie dzieło 
Planu 6-letniego, aby pomnożyć siły nasze- 
| go państwa i dojść z końcem bieżącego ro- 
| ku zwycięsko do połowy naszego sześciole- 
cia, musimy w roku 1952 jeszcze bardziej 
„| wamóc nasze wysiłki, Albowiem jak powie- 
dział towarzysz Bolesław Bierut „nie po- 
dobna z dnia na dzień usunąć przeklętej 
spuścizny rządów magnatów i kapitalistów 
a także, „nie możemy zamykać oczu na fakt, 
że w Niemczech Zachodnich zbroi się pod 
protektoratem ameryk: 
macht, że daje się ai wypuszczonym z 
więzień hitlerowskim zbrodniarzom wojen- 
nym, którzy depcząc uklady międzynarodo- 
we. coraz bezczelniej wracają do haseł od- 
wetowych”, 

W poczuciu pełnej odpowiedzialności za 
bistoryczne zadania naszego pokole! 
za urzeczywistnienie ideałów spejalizmu. za- 
bezpieczenie nieprzemijającej niepodierłoś- 
ci Polski i utrwalenie pokoju — załogi lez- 
nych zakładów przemysłowych nowitały rok 
1952 cennymi zobowiazaniami i osiącnięcia- 
mi produkcyjnymi. Oto np. robotnicy huty 
'okój” zapowiedeieli. że wytopią w I kwar- 
ale 1000 ton stali ponad plan, wykonają 


produkcji konstrukcji stałowych — w 101,5 
proc. Niektóre brygady budowniczych ko- 
palni węgla „Wesoła“ w pierwszych dniach 
nowego roku osiągnęli 180 proc. normy za- 
miast poprzednio zadeklarowanych 120 
proc, 

Tak odpowiedzieli przodujący robotnicy 
na noworoczne orędzie towarzysza Bieruta. 
W ich ślady powinniśmy pójść wszyscy. 
Trzeba, aby każdy z nas pracował jeszcze 
staranniej i ofiarniej niż dotąd, aby nie 
ustawał w ulepszaniu metod pracy, aby co- 
raz aktywniej uczestniczył we współzawod- 
nictwie, pomnażał wydajność, aby każdy z 
nas starał się zająć przodujące miejsce w 
swojej dziedzinie pracy, aby każdy z nas od 
pierwszych dni roku realizował i przekra- 
czał swoje zadania produkcyjne, nie do- 
puszczając do powstawania najmniejszych 
nawet zaległości, 


Zadania bież. roku nakładają na nas rów- 
nież obowiązek usilnej walki o zwiększenie 
produkcji rolnej, o wykorzystanie olbrzymich 
rezerw tkwiących jeszcze w tej gałęzi na- 
gospodarki. Lepiej wykorzystywać zie- 
ię, zlikwidować do reszty odłogi, stosować 
racjonalny płodozmian, większą ilość na- 
wozów sztucznych i nasion  selekcyjnych, 
dostarczyć rolnictwu większej ilości trak- 
torów, maszyn rolniczych i środków zwal- 
czania szkodników, upowszechnić nowo- 
czesne metody uprawy i hodowli, rozwijać 
spółdzielczość produkcyjną, zwalczać s 
kulacyjne zapędy kułaków i zabezpiecz; 
terminowe wykonanie obowiązków wsi 
wobec państwa — oto wskazane w orędziu 
noworocznym przez towarzysza Bolesława 
Bieruta drogi złagodzenia trudności wyni- 
kających z dysproporcji między rozwojem 
przemysłu i rolnictwa, oto środki konieczne 
dla utrzymania tempa naszego rozwoju go- 
spodarczego. 


Aby trud calego narodu dał jak najobfitsze 
owoce, aby nie z jego znojnej pracy nie zo- 
stało nronione, musimy traktować oszczęda 
ność jako jeden z pierwszych naszych pa- 
triotycznych obowiązków. Ani jeden grosz, 
ani jedna minuta czasu roboczego. ani je- 
den gram czy centymetr surowca nie może 
pójść na marne. Wszystkie środki i zasoby 
musimy jak najlepiej wykorzystać dla re- 
alizacji naszych wielkich zadań, których 
wykonanie zapewni Polsce umocnienie i 
utrwalenie snwerenności, o naszemu i przy- 
szłym pokoleniom narodu polskiego — roz. 
kwit, szczęście i dobroby. 

Dlatero w naszej codziennej pracy w cia- 
zu całego roku. już od pierwszych jego dni, 
drogowskazem dla całego naradu polskiego 
bedą słowa towarzysze Bo!esława Bieruta 
„Wstenujomy w rok trzeci który będzie ro- 
kiem przełomowym dla zwycięskiego wy- 
pełnienia całego planu. Z jeszcze większą 
więc ofiarnością -udawajmy ojczyźnie swą 
pracę, pomnażając jej siły!“ 


dzynaródowej ` Organizacji 
chrony Zdrowia w zwłązku 
brutalnym naruszeniem 
dzynarodowych przepisów sa- 
nitarnych przez wojska b: 
tyjskie w strefie Kanału Sues- 
kiego. Na prośbę delegacji 
egipskiej treść tego pisma z 
stała podana przez sekretariat 
ONZ do wiadomości wszyst- 
kich państw członków 
ONZ, 

Rząd egipski stwierdza, że 
w związku z aktami agresji, 
dokonanymi przez wojska bry- 
tyjskie w strefie Kanału Sues- 
kiego, zamknięto 17 paździer- 
nika ub. r. rejonową stację od- 
szczurzania w Ismailii. Unie- 
ruchomienie na czas dłuższy 
tej stacji grozi całemu Egipto- 
wi wybuchem epidemii dżu- 
my. 


Przed. kongresem 
KP W. Brytanii 


LONDYN (PAP), ,— Wy- 
dział Prasowy Komunistycznej 
Partii W. Brytanii podał do 
wiadomości, że XXII zjazd 
partii komunistycznej odbe- 
dzie się w Londynie w okre- 
sie od 11 do 14 kwietnia br. W 
pracach zjazdu weźmie udział 
przeszło 700 delegatów, repre- 
zentujących wszystkie organi- 
zacje Ltd 

+ 


RZYM (PAP). — W dniu 5 
stycznia rozpoczęły się w Rzy- 
mie obrady Komitetu Central- 
nego Włoskiej Partii Komuni- 
stycznej, które trwać będą do 


7 bm. 
` 


75 proc, 
j Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych składa się z 
młodzieży. Dlatego też każ- 
dy majster, czy brygadzista 
musi tam być nie tylko 
kierownikiem, ale i nau- 
czycielem. Z obowiązków 
tych bardzo dobrze wywią- 
zuje się brygadzista, Ed- 

ward Lorek. 


załogi 


| 
Trzeci rok Planu Sześcio- 
letniego kolejarze gdańscy. 
powitali oddaniem do użyt- 
ku na cztery miesiące 
przed terminem kolei elek- 
trycznej na trasie Gdańsk 
— Sopot, 
Przy PETE ENA sieci trak- 
cyjnej na nowouruckomi 
nej linii, wyróżniła się bry- 
gada montażowa Jerzego 
Skibińskiego, 


| 


Włókniarze rozpoczynają walkę 
o przedłerminowe wykonanie zadań 


radzie brało udział 143 
tym przewodniczący i 


pracy. W obradach 
Centralnej Rady Zwi 


cznego KŁ PZPR tow. 


Referat wygłosił przewod- 
niczący Zarządu Głównego 


Związku Włókniarzy, tow. 
Krzywański, Zreferował on 
działalność Związku w roku 


ubiegłym i zadania, jakie sta- 
ja przed organizacjami związ- 
kowymi w realizacji trzeciego 
etapu Planu 6-letniego. 

— Przemysł włókienniczy 
— oświadczył między innymi 
tow. Krzywański — zdobył w 
ubiegłym roku poważne osią- 
gnięcia. Wyrazem tego jest 
przedterminowe _ wykonanie 
planów produkcyjnych przez 
podstawowe branże: przemy- 
słu włókienniczego. Rozwinę- 
ły się nowe, wyższe formy 
współzawodnictwa pracy jak 
np.: trójki tkackie, a w ostat- 


| nim kwartale trójki przędzal- 


nicze, współzawodnictwo 0 t: 
tuł najlepszego zespołu i na, 
lepiej przykręcającej prządki. 
Uruchomionó w wielu zakła- 
dach szkolenie i doszkalanie 
metodą inż, Kowalewa. 62 


| 


I 
| to swoje odbicie 
| ab: 


proc. robotników przemysłu 
włókienniczego brało udział w 
różnych formach socjali: 
nego współzawodnictwa 


pra- 
cy. W wyniku tego przeciętny 


stopień wykonania norm w 
tkalniach bawełnianych wzrósł 
o 6 proc, a co za tym idzie 
wzrosły zarobki 
robotników, Ale obok tych po- 
ważnych osiągnięć były braki, 
które mocno odbiły się nie 
| tylko na wynikach pracy. tych 
czy innych zakładów, ale i 
łych branż. Do najpoważ- 
| niejszych braków należy at- 
| mosfera samouspokojenia i 
| beztroski, jaka zapanowała 


| wśród ogniw związkowych na 


' wszystkich szczeblach po zwy- 
cięskim wykonaniu zadań I 
półrocza 1951 roku. Znalazło 
we wzrości 
encji w III kwartale, ro: 
luźnieniu dyscypliny pracy i 
nadmiernej fluktuacji kadr 
Poza tym na Plenum wy- 
głoszone zostały jeszcze trzy 
referaty. Tow. Dubiszewski, 
kierownik Wydziału Kultural- 
no-Oświatowego ZG mówił o 
pracy masowo politycznej i 
zadaniach stojących przed 
związkiem w tej dziedzinie 
Na temat pracy BHP. mowił 
kierownik Wydziału Ochrony 
i-Pracy tow. Bomba. Sprawy 


Stelmasiak. sekretarz ZG 
ZZWłók. 
W dyskusji nad referatami 


wzięło udział 28 osób. Mówi- 


li oni o przyczynach utrud- 
niających wykonanie zadań TI 


ków zawodowych, członkowie 
przewodniczący rad zakładowych oraz 
ziął udział wiceprzewodniczący 


organizacyjne zreferował tow. | 


Ple- 


aktywistów związkowych, w 
sekretarze oddziałów  związe 
Zarządu Głównego, 
przodownicy 


ków Zawodowych tow, Bur- 


ski, przedstawiciel Ministerstwa Przemysłu Lekkiego, 
tow, Płóciennik oraz kierownik Wydziału 


Ekonomi- 
Olasek. 


daniach jakie stoją przed or- 
ganizacjami związkowymi w 
realizacji zadań trzeciego ro- 
ku Planu 6-letniego. Każdy z 
mówców podkreślał Roniecz- 
ność ścisłej współpracy rad 
zakładowych z dyrekcją zakła- 
du. Zagadnienie troski o ra- 
botnika przebijało prawie w 
każdej wypowiedzi. Zabiera- 
jący głos dyrektorzy central- 
nych zarządów zwracali szcze- 
gólną uwagę na podniesienie 
sprawności parku  maszyno- 
wego, na produkcję jak naj- 
lepszej jakości materiałów. 


Dyrektor Centralnego Za- 
rządu Przemysłu Wełnianego 
tow. Antczak podkreślił zna- 
czenie asortymentowego wy- 
konania planów oraz  zapoz- 
nania z planem każdego ro- 
botnika. 


Stoi przed nami wielkie za- 
ganie mówił dyrektor 
CZPB. tow. Jóżwiak — mu: 
my podnieść jakość produkcii 
o 30 procent. Uzyskać to mo- 
żemy tylko wtedy, kiedy tym 
zagadnieniem będzie ż 
dy aktywista związkowy, k 
dy robotnik. Zadaniem orga 
nizacji związkowej i dyrekcji 
jest stworzyć w zakładzie 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


trzeciego roku Sześciolatki 


Plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy 


W dniach 5 i 6 bm. odbywały się obrady 
num Zarządu Głównego Związku Włókniarzy. W na- 


Wręczenie dyplomów 
laureałom 
Nagród Stalinowskich 


MOSKWA (PAP) — Dnia 5 
grudnia w Sali Konferencyjnej 
Prezydium Akademii Nauk 
ZSRR przewodniczący Ko- 
mitetu Nagród Stalinow= 
skich do Spraw Nauki, 
Aleksander Niesmiejanow, 
wręczył honorowe odznaki i 
dyplomy laureatom, którym 
przyznano Nagrody Stalinow- 
skie za wybitne osiągnięcia w 
dziedzinie nauki, racjonaliza- 
torstwa i nowatorstwa w roku 
1950. 

Wśród uczonych oraz nowa» 
torów i racjonalizatorów, któ- 
rzy otrżymali honorowe od- 
znaki i dyplomy znajdują się 
m. in.: dr nauk biologicznych, 
prof, Wiktor Kowda, członek- 
korespondent Akademii Nauk, 
Aleksiej Kostiakow, wybitny 
aczony — miczurinowiec, prof, 
W. Jewdokimow, Lidia Kora- 
bielnikowa, inż. W. Gudow i 
inni. 


Delegacja 
naukowców radzieckich 


w drodze do Moskwy 


WARSZAWA (PAP) — W 
dniu 6 bm. opuściła Polskę, 
udając ię w drogę powrotną 
do Moskwy, delegacja wybi- 


tnych uczonych radzieckich 
w osóbach: prof. dr. L. G. 
Woronina, prof. dr. W. N. 


Czernigowskiego, prof. dr. W. 
G. Rusinowa i „prof. dr. A. 
N. Czerkaszyna. Delegacja 
brała udział w obradach Kry- 
nickiej Konferencji Nauko- 
wej. poświęconej teorii wiel- 
kiego fizjologa radzieckiego 
Pawłowa. 


Pierwotny tekst rezolucji 
przedłożony został przez dele- 
ą Się dniu 26 listo- 

Delegacja 
ych wnio- 
sła do tej rezolucji poprawki, 
całkowicie zniekształcające jej 
zasadnicze tezy i intencji 
oraz zmierzające do podpo: 
rządkowania gospodarki kra- 
jów zacófanych potrzebom a- 
gresywnego bloku amerykań- 
sko ~ brytyjskiego. 

Wobec zdecydowanej opozy- 
cji znacznej większości człon- 
ków Komisji, delegacja ame- 
rykańska musiała wycofać 
swe poprawki, 

W dniu 3 stycznia br. dele- 


reku Planu 6-letniego i o za- 


gacje Egiptu, Indonezji i In- 


Kryminaliści na usługach wywiadu amerykańskiego 


Tzw. „komitet pomocy uchodźcom” 
nasyłał do Polski szpiegów i dywersantów 


Zdrajcy narodu staną przed sądem w Warszawie 
WARSZAWA (PAP). — 


Dnia 7 bm. przed Woj- 


skowym Sądem Rejonowym w Warszawie rozpoczyna 
się proces szpiegów nasłanych do Polski przez wywiad 
amerykański: Tadeusza Głuchowskiego, Wacława. Kor- 


wela, 
szarda Kuzubskiego. 


Akt oskarżenia stwierdza, 
że imperializm amerykański, 
dążąc do wywołania. nowej 
wojny światowej. usiłuje ma- 
sowo nasyłać do Polski i in- 
nych krajów demokracji lu- 
dowej dywersantów i  szpie- 
gów. Są oni werbowani m. 
im. spośród zbiegłych z Polski 


zdrajców, rekrutu- 
jacych się z- elementów kry- 
minalnych i ludzi krańcowo 
zdemoralizowanych. pozosta- 


jących pod opieka rzadu USA, 
lub podporzadkowanych mu 
organizacji w rodzaju IRO. 


Wesoło 


na „choinkach 
WARSZAWA (PAP), — 


lym kraju bawiło się na tradycyjnych 


beztrosko bawiły się dzieci 


noworocznych" 


Około 2 milionów dzieci w ca- 
uchoinkach nowo- 


rocznych”, zorganizowanych w dniach od 27.12. 1951 r. do 
6.1. br. przez Towarzystwo ' Przyjaciół Dzieci, związki za- 


wodowe į zakłady pracy. 


W Warszawie od 27 grudnia 
do 6 stycznia na „choinkach 
noworocznych" w wielu wspa- 
niale udekorowanych salach 
koły TPD nr 11 na Murano- 
wie radośnie bawiło się 12.000 
dzieci z terenu stolicy i wsi 
z woj. warszawskiego. 6 bm. 
zabawa była nie mniei radosna. 
niż w dniach voprzednich. Z 
daleka już wśród nowoczesnych 
bloków nowej dzielnicy . sły- 
chać bvło «śpiewy i muzvkę. 
brzmiały radosne okrzyki i 
śmiech dziecięcy W godzinach 
wieczornych nad budynkiem 
szkolnym zaiaćniał napis z wie- 
lu 


sz! 


lampek: „Witamy nowv 
rok 1952", Dzieci odwiedził 
6 bm, wiceminister kultury i 


-pomocv 


sztuki — Wł, Sokorski oraz 
wiceminister szkół wyższych — 
E. Krassowska. 


Wiele hut, kopalń, fabryk i 
instytucji na Śląsku  urządziłe 
dla dzieci noworoczne zabawy 
choińkowe. W czasie zabawy 
w hucie „Baildon”, przodownik 
pracy, t.karz Józef Połap po- 
wiedział do zebranych dzieci: 
„Dom Kultury, w którym się 
dziś bawicie. powstał dzięki 
wysiłkom robotników buty i 
ludowego. 
Wzmożona pracą. zwiekszoną 
wydajnością budujemv dla was 
lepsze jutro, umacniamy po- 


kójn, 


rzadu 


Eugeniusza Falkusa, Edwarda Długosza 


1 Ry- 


bądź też z polskich faszy- 
stowskich grup. pozostających 
całkowicie na żołdzie anglo- 
saskim. (IRO — tzw. między- 
narodowa organizacja uchox 
ców — agentura imperializ- 
mu amerykańskiego, została 
utworzona, aby pod pozorem 
pomocy uchodźcom, werbo- 
wać ich do niewolniczej pra- 
cy w krajach  kapitalistycz- 
nych oraz do szpiegowsko - 
dywersyjnej działalności na 
rzecz wywiadu USA), 


przy Karolingerplatz 6, bę- 
dącym w istocie szpiegowską 


placówką wywiadu amery- 
kańskiego. 
W „komitecie pomocy u- 


chodźcom z Polski" został on 
natychmiast przesłuchany 
przez kierownika tej szpiegow- 
skiej placówki, mjr. Puka, 
przez oficera angielskiego o0- 
raz przez rezydenta wywiadu 
amerykańskiego —  Andrze- 
jewskiego. 

Oskarżony przekazał wów- 
czas posiadane przez siebie 
wiadomości o Polsce z  dzie- 
dzin gospodarczych i wojsko- 
wych oraz  zrelacjonował 


Komisja Ekonomiczna NZ 
uchwaliła rezolucję polskq 


o rozwoju krajów gospodarczo-zacofanych 


PARYŻ (PAP). — Komisją Ekonomiczna Zgromadze- 
nią Narodów Zjednoczonych zatwierdziła w sobotę jed- 
nomyślnie projekt rezolucji polskiej w sprawie rozwoju 
krajów gospodarczo zacofanych. Rezolucja polska u- 
chwalona została głosami wszystkich 40 członków Ko- 
misji, obecnych na posiedzeniu. 


dii przedłożyły poprawki, u= 
trzymujące w zasadzie inten- 
cje t cele projektu rezolucji 
polskiej, lecz- osłabiające prak- 
tyczne zalecenia rezolucji, 
szczególnie w odniesieniu do 
problemu długoterminowych 
umów handlowych jako czyn- 
nika stabilizacji rozwoju kra- 
jów gospodarczo zacofanych. 


swą przeszłość polityczną, o- 
Dalszy ciag na str. 2) 


Z całego świata 

PRAGA. — Agencja Te- 
lepress, powołując się na 
dziennik izraelski „Kol Haam“ 
donosi, że policja transjordań- 
ska aresztowała przywódcę KP 


Transjordanii, Fuada Nassara, 
SOFIA — Jak donoszą 2 
Aten, grecka tajna policja 


montuje proces 12 patriotów 
greckich, oskarżając ich o rze- 
kome szpiegostwo i zdradę oj- 
czyzny, aby w ten sposób u- 
zyskać pretekst do ich roz- 
strzelania. 


BERLIN — Jak donosi pra- 
sa, 


liczba bezrobotnych w 
emczech Zachodnich wzro- 
sła w grudniu roku ubiegłego 
o 346.957 osób. 


RZYM — Nowa poważna 
powódź dotknęła  Kalabrie, 
gdzie dotychczas nie napra- 
wiono jeszcze szkód, wyrządzo= 
nych przez niedawną powódź. 


ANKARA — 3 stycznia br. 
miało miejsce silne trzęsienie 
ziemi w rejonie Erzerum w 
Turcji. W wyniku trzęsienia 
zginęło 96 osób a 300 osób zo- 
stało rannych. 


WIEDEŃ, Austriacki 
trybunał administracyjny po- 
stanowił ostatnio zwrócić mie- 
nie księciu  Starhembergow 
byłemu przywódcy austriac- 
kiej organizacji faszystowskiej 
„Heimwehra”, 


Do tej kategorii ludzi na- 
leżeli oskarżeni zatrzymani 
na terenie Polski w okresie 
od października do drugiej 
połowy grudnia 1951 r, w 
czasie wykonywania zbrodni- 
czych zleceń swych amery- 
kańskich mocodawców. 

Oskarżony . GŁUCHOWSKI 
6 czerwca 1951 r. zbiegł z kra- 
ju i udał się do zachodniego 
sektora Berlina. Zameldowa- 
wszy się jako „uciekinier z Pol. 
ski“, zostaje skierowany do 
obozu IRO z poleceniem zgło- 
szenia się w tzw. „komitecie 
pomocy uchodźcom z Polski” 


Załoga ZPB im. Okrzei podjęła zobowiązania 
dla uczczenia 10 rocznicy powstania PPR 


el 


Dla 
powstania PPR 
im. Okrzei zainicjowała współ 
zawodnietwo o tytuł 
szego w zawodzie”, 
pujący 
tkacze, przadki i 
podj. 


Na zdję: 
nowego w 
1) prządka 
; ska. 2) majster 
carz. 


uczczenia 10 rocznicy 
załoga ZPB 


najlep 
Przystę - 
zawodnietwa 
majstrowie 
zobowiązania produk 
jne na okres I kwartału br. 
grupa inicjatorów 
sodnictwa 
luawiga Wawrow- 
Alfons Poton» 
3, i 4) tkaczki — Maria 
Kawska, Zofia Graczyk. 


do wspól 


STR. 2 


GŁOS ROBOTNICZY 


Wniosek radziecki zmierza ' 
do usunięcia grożby wojny 
i przywrócenia pokoju w Korei 


Przemówienie wiceministra S. Wierbłowskiego 
w Komisji Politycznej ONZ 


PARYŻ (PAP). — Podczas debaty w Komisji Politycznej nad ra- 
portem tzw. komitetu „akcji zbiorowych", szef delegacji polskiej, wice- 
minister Wierbłowski, wygłosił przemówienie, w którym stwierdził m. in.: 


Dyskutowany obecnie ra- 
port tzw. komitetu » „akcji 
zbiorowych” jest szczególnym 
dokumentem w praktyce Orga- 
nizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. Nigdy dotychczas chęć 
przekształcenia ONZ w narzę- 
dzie polityki Stanów Zjedno- 
czonych nie wyraziła się z ta= 
ką jasnością i tak brutalnie 
jak właśnie w tym dokumen- 
cie. W przeszłości delegacja 
amerykańska niejednokrotnie 
już wnosiła sama, względnie 
inspirowała projekty ; rezolu- 
cji, naruszające jaskrawo du- 
cha i easady Karty Naro- 
dów Zjednoczonych w imię 
agresywnej polityki USA, 
względnie agresywnego blo- 
ku atlantyckiego. Wystarczy 
wspomnieć tzw. rezolucję 
„jedność na rzecz pokoju", 
lttórą zwano również „pla~ 
nem Achesona", Plan ten, jak 
wiadomo,  deptał brutalnie 
liczne postanowienia Karty i 
zdawało się, że pobił w tej 
dziedzinie swoisty rekord, Ko- 
mitet „akcji zbiorowych” zro- 
dzony został przez plan Ache- 
ona. Z jednego bezprawia 
powstało drugie, jeszcze bar- 
dziej cyniczne bezprawie. 


Amerykańska polityka 
przekształcenia ONZ 


w narzędzie wojny 


` Czym bowiem poszczycić się 
może komitet „akcji zbioro- 
wych?" Praca tego komitetu, 
której wyniki mamy przed 
sobą, to dalszy krok” na dro- 
dze bezceremonialnego wypa- 
czania ducha i postanowień 

Karty w  najistotniejszych 

sprawach, wchodzących w za- 

Kres podstawowych zadań Or- 

ganizacji Narodów Zjednoczo- 

nych: w sprawach dotyczą 
cych międzynarodowego poko- 
ju i beapieczeństwa. 
"Niektórzy delegaci starają 
się nie dostrzegać tego niebez- 
= pieczeństwa. Nie widzą jak 
pod naciskiem amerykańskim 
następuje przekształcenie na- 
szej Organizacji, instytucji, 
„mającej zapewnić międzyna- 
rodowy pokój w instrument 
wojny, w narzędzie agresyw- 
nego bloku atlantyckiego, Sta- 
rają się oni oszukiwać samych 
siebie. Pragną oni umniejszyć 
znaczenie komitetu „akcji 

"zbiorowych* jak į raportu te- 

go komitetu. Widocznie włas- 

ne dzieło napełnia ich obawą. 
Jak wynika z dyskutowa- 
nego tutaj raportu, komitet 

„akcji zbiorowych" opracował 

plan faktycznego poddania 

ONZ jednemu mocarstwu — 

Stanom Zjednoczonym, jako 

posłusznego narzędzia dla re- 

alizowania przygotowywanych 
przez rząd Stanów Zjednoczo- 
nych aktów agresji. 
W swojej polityce podpo- 
rządkowania sobie ONZ, Sta- 
j me napotykaty 
stale na przeszkodę w postaci 
zasady jednomyślności wiel- 
kich mocarstw, stanowiącej 
podstawę działalności Rady 
Bezpieczeństwa.  Ząsada ta 
uniemożliwi wykotzystanie 
Rady Bezpieczeństwa w inte- 
resie jednego mocarstwa. W 
chwili powstawania ONZ, jak 
zresztą | teraz, wszyscy Cl, 
którzy istotnie pragną mię= 
dzynarodowego pokoju i bez- 
pieczeństwa doskonale rózu- 
li i rozumieją, że utrzy- 
manie pokoju wymaga przede 
wszystkim współpracy wiel- 
kich mocarstw. Plan Acheso- 
na był brutalnym atakiem 
Stanów Zjednoczonych na 
prerogatywy głównego orga- 
nu ONZ — Rady Bezpieczeń- 
stwa. 

Senator Taft przyznał w 
swojej ostatnio wydanej 
siążce, że uchwalenfe planu 
Achesona, jak i wszystkie 
konsekwencje tego planu są 
nielegalne. Pisze on dosłow- 
ni „Staraliśmy się ominąć 
ograniczenia nałożone na Ra- 
dę Bezpieczeństwa, domaga- 
jąc się akcji ze strony Zgro- 
madzenia Ogólnego, wtedy 
gdy w Radzie Bezpieczeństwa 
używane jest veto, Zgroma= 
dzenie Ogólne w myśl Karty 
nigdy nie miało dysponować 
jakąkolwiek wladza wzywa- 

ia rządów do podejmowania 


Pragnę 
przeszłości nie było żadnych 
wątpliwości w Stanach Zjed- 
noczonych co do tego,że Zgro- 
madzenie Ogólne nie posiada 
tych uprawnień, które, zgod- 
nie z Kartą, przysługują je- 
dynie Radzie Bezpieczeństwa. 


Zbrodnie popełniane 
pod flaga Narodów 
Zjednoczonych 


Jakie cele 1 jakie plany 
przyświecały rządowi Stanów 
Zjednoczonych przy przedkła- 
daniu tzw. „bl 
a następni n 
pracami nielegalnego komite- 
tu „akcji zbiorowych“, ujaw- 


nia fakt, że zarówno delegat 
amerykański, jak i wszyscy 
inni, którzy występują tutaj 
w obronie raportu komitetu, 
powołują się niezmiennie na 
amerykańską agresję w Ko- 
rei. Napaść, która stała się 
odskocznią do aktów agresji 
przeciwko Chińskiej Republi- 
ce Ludowej, pretekstem do 
okupacji części terytorium 
Chińskiej Republiki Ludowej 
— wyspy Taiwan, była wzo- 
rem dla tzw. komitetu „akcji 
zbiorowych“, 

Przygotowanie agresji w 
Korei i realizowanie tej agre- 
sji przez Stany Zjednoczone 
uprzytomniło Pentagonowi 
(Departament Obrony USA), 
jakie korzyści daje ukrywa- 
nie agresii pod flagą ONZ, 
Przedstawiając plan Acheso- 
na, inspirując prace komite- 
tu „akcji zbiorowych”, rząd 
Stanów Zjednoczonych prag- 
nął zapewnić sobie możliwość 
używania i nadal szyldu ONZ. 
Rządowi Stanów  Zjednoczo- 
nych chodzi o to, żeby zapew- 
nić sobie możliwość wprowa- 
dzenia w błąd opinii publicz- 
nej co do właściwego cha- 
rakteru swej agresywnej po- 
lityki. Chodzi wreszcie o to, 
żeby przy pomocy ONZ, tak 
jak to jest w wypadku Korei, 
zmuszać uzależnione od siebie 
państwa do udziału w pro- 
jektowanych aktach agresji, 
Przykład Korei uzmysłowił 
ponadto politykom amerykań- 
skim, że używanie szyldu 
ONZ ułatwia odsuwanie włas- 
nych sojuszników od wywie- 
rania jakiegokolwiek wpływu 
na bieg wypadków. 

Nie można chyba jaśniej 
wyrazić, na czym polegało 
posługiwanie się flagą ONZ i 
jakie możliwości nadużywa- 
nia ONZ daje amerykańskie- 
mu nączelnemu dowództwu w 
Korei, niż uczynił to osławio= 
ny generał Mac Arthur w o- 
świadczeniu złożonym przed 
połączonymi komisjami sił 
zbrojnych i spraw zagranicz- 
nych amerykańskiego senatu. 
Oświadczył on dnia 3 marca 
1951 roku co następuje: „Nie 
miałem żadnych bezpośred- 
nich związków z ONZ. Kon- 
trola nade mną była ściśle ta- 
ka sama, jak gdyby wszystkie 
podległe mi jednostki były 
amerykańskie. Wszystkie mo- 
je sprawozdania szły do ame- 
rykańskiego naczelnego do- 
wództwa“. Tak oto wygląda 
tzw. dowództwo ONZ w Ko- 
rei. Rząd Stanów Zjednoczo- 
nych nie zadał sobie nawet 
najmniejszego trudu dla za- 
chowania pozorów. 

Przyjrzyjmy się obecnie bli- 
żej raportowi tzw. komitetu 
„akcji zbiorowych“, Komitet 
ten podjął inicjatywę zastą- 
pienia komitetu sztabu Ray 
Bezpieczeństwa przez nową, 
jeszcze jedną nielegalną in- 
stytucję, mającą za zadanie 
przygotowanie i prowadzenie 
operacji wojskowych pod pa- 
tronatem Zgromadzenia Ogól. 
nego. Mówi o tym paragraf 
200 raportu komitetu „akcji 
zbiorowych”. Próbą znalezie- 
nia pozorów legalności dla te- 
go rodzaju instytucji wojsko- 
wej zależnej od Zeromadze- 
nia Ogólnego jest twierdzenie 
paragrafu 200, że ma to być 
organ tymczasowy. Ma on 
działać na czas do utworze- 
nia sił zbrolnych ONZ przez 
Radę Bezpieczeństwa. 


Jeszcze jedna 


nielegalna organizacja 

To, o co jednak pokuśił się 
komitet „akcji zbiorowych” 
zostało już uwzględnione w 
Karcie, Artykuł 105 przewidu- 
je szczegółowe środki, które 
należy podjąć w okresie przej- 
ściowym aż do chwili utwo- 
rzenia sił zbrojnych Naro- 
dów Zjednoczonych, podleg- 
łych “ Radzie Bezpieczeństwa. 
Artykuł 106 zawiera posta 
nowienia przejściowe w spra 
wie bezpieczeństwa i ustala, 
że „cztery mocarstwa, które 
podpisały deklarację w Mosk- 
wie dnia 30 października 1048 
roku oraz Francja będą poro= 
zumiewały się z sobą oraz w 
razie potrzeby również z in- 
nymi członkami ONZ w celu 
podejmowania wspólnych 
działań, potrzebnych dla u- 
trzymania międzynarodowego 
pokoju i bezpieczeństwa, Nie 
ma zatem powodu, by two- 
rzyć nowy organ lub znajdo= 
wać nowe tymczasowe środki, 

Fakt, że u łoża wnios= 
ków komitetu „akcji zbioro- 
wych" leży chęć obejścia po- 
stanowień Karty ONZ, znaj- 
duje swoje potwierdzenie w 
dyskusji, jaka miała miejsce 
dnia 81 maja 1951 r, w Kon= 
gresie Stanów Zjednoczonych 
na posiedzeniu komisji sił 
zbrojnych i komisji spraw 
zagranicznych senatu, Pozwo- 
lę sobie przytoczyć wymianę 
zdań między senatorem Ke- 
tauverem oraz admirałem 
Shermanem w sprawie spec- 
jalnego zainteresowania Sta- 
nów Zjednoczonych komite- 
tem sztabowym, który w peł- 


ni podlegałby decyzjom Sta- 
nów Zjednoczonych. 
Odpowiadając senatorowi 
Kefauverowi admirał Sher- 
man powiedział:  „... Trudność 
z organizowaniem dowództwa 
wojskowego Organizacji Na- 

„rodów Zjednoczonych polega 
na tym, że do komitetu szta= 
bowego Narodów Zjednocz0= 
nych należą członkowie Ra- 
dy Bezpieczeństwa..." Na to 
senator Kefauver oświadczył: 
„Sprawa wygląda więc obec: 
nie tak, że trudno jest o do- 
wództwo wojskowe wyłonione 
z Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, które byłoby cał- 
kowicie po naszej stronie. 
Admirał Sherman: „Tak jest”. 

Ta krótka -dyskusja wyka- 
zuje chyba wyraźnie, że Sta- 
ny Zjednoczone usiłowały o- 
panować komitet sztabowy 
oraz wykorzystać go dla 
swych agresywnych celów. 
Na przeszkodzie stanęła zasa- 

"da jednomyślności oraz ścisły 
związek komitetu sztabowego 
z Radą Bezpieczeństwa. 

Celem Stanów  Zjednoczo- 
nych było więc utworzenie 
komitetu, w którym USA 
miałyby wpływ decydujący i 
który zawsze —byłby po ich 
stronie. Z tego powodu Stany 
Zjednoczone wysuwają kon- 
cepcję komitetu ekspertów 
wojskowych przy sekretaria- 
cie oraz komitetu sztabowego 
przy Zgromadzeniu  Ogól- 
nym, gdzie, opierając się na 
posłusznej im większości, bę- 
dą mogły wykorzystać tę in- 
stytucję dla swych agresyw- 
nych celów. 

_ Delegacja polska pragnie 
podkreślić, że udział w tego 
rodzaju paktach i planach 
jest sprzeczny z członkost- 
wem w ONZ, 


Pełne poparcie 
dla propozycji 


radzieckich 


W świetle przeprowadzonej 
analizy raportu _ komitetu 
„akcji zbiorowych“ wydaje 
się jasne, że częste powtarza- 
nie twierdzenia o bezpieczeń 
stwie zbiorowym w omawia- 
nym raporcie miałó na- celu 
jedynie stworzenie pozorów 
legalności całej imprezy. 

Pod naciskiem jednego mo- 
carstwa usiłowano raz jeszcze 
podważyć Kartę ONZ — ten 
historyczny dokument, który 


miał stanowić podstawę dla 
pokojowego współżycia i 
współistnienia wszystkich 
państw. 

Zdaniem delegacji polskiej, 
wszelka próba przerzucenia 
na inny organ Narodów Zje- 
dnoczonych kompetencji przy- 
znanych wyłącznie Radzie 
Bezpieczeństwa jest nielegal- 
ną próbą rewizji Karty. Taką 
próbą jest w szczególności 
raport komitetu „akcji zbio- 
rowych”. $ 

Dlatego też, jeśli chcemy 
przywrócić Organizacji Naro- 
"dów Zjednoczonych rolę, jaka 
była już wyznaczona , przed 
San Francisco i w 1945 roku 
w San Francisco, musimy 
przywrócić Radzie  Bezpie- 
czeństwa rolę centralnego or- 
ganu czuwającego nad naj- 
istotniejszymi zagadnieniami 


pokoju i bezpieczeństwa mię- __. 


dzynarodowego. Dlatego też 
należy zlikwidować komitet 
„akcji zbiorowych“,  Słuszne 
wydaje się nam również, aby 
w obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej, w obliczu napięcia 
międzynarodowego wezwać 
Radę Bezpieczeństwa do pod- 
jęcia kroków, które by przy- 
czyniły się do odprężenia, 

Doskonałą podstawą do tego 
rodzaju akcji ze strony Zgro- 
madzenia Ogólnego daje arty- 
kuł 28 Karty ONZ. Wiadomo, 
że poza swoimi stałymi funk- 
cjami Rada Bezpieczeństwa 
może i winna odbywać spec- 
jalne posiedzenia periodyczne. 
Zgodnie z intencjami art. 28 
posiedzenia te poświęcone być 
mają załatwieniu szczególnie 
ważnych zagadnień. Wskazuje 
m. in. na to fakt, że w obra- 
dach jej w tych wypadkach 
brać winni udział członkowie 
rządów lub specjalnie wyzna- 
czeni przedstawiciele, W ten 
sposób na wysokim szczeblu 
dyskutowane być mogą klu- 
czowe zagadnienia, dotyczące 
pokoju i bezpieczeństwa mię- 
dzynarodowego. 

Z tych też względów dele- 
gacja polska popiera wniosek 
radziecki, który domaga się 
rozwiązania komitetu „akcji 
zbiorowych“ oraz najszybsze- 
go zwołania posiedzenia Rady 
Bezpieczeństwa zgodnie z art. 
28. 

Wniosek radziecki zawiera 
też bardzo ważne  postano- 
wienie dotyczące sytuacji w 
Korei. Sprawa zakończenia 
działań wojennych w tym 
kraju, zniszczonym na skutek 


amerykańskiej agresji, jest 
zagadnieniem niezmiernie 
ważnym. Dlatego słuszne 


jest, aby główny organ Naro- 
dów Zjednoczonych uczynił 
wszystko, by przywrócić po- 
kój i doprowadzić do ostate- 
cznego zakończenia działań w 
Korei. Oto najlepsza metoda, 
przy pomocy której możemy 


(Dokończenie ze str, 1) 


największe możliwości robote 
nikom do osiągania coraz to 
wyższej jakości. Podniesienia 
poziomu pracy aparatu tech- 
nicznego, rozwijanie współza- 
wodnictwa, _ wielowarsztato 
wości, racjonalizatorstwa, no- 
watorstwa—to główne zagad- 
nienia, jakie stoją przed ogni 
wami związkowymi  przery+ 
słu bawełnianego. 

Bez ścisłej współpracy cen. 
tralnych zarządów z oddzia- 
tłami związkowymi, powiąza+ 
nia dyrekcji z radami zakła- 
dowymi nie może być mowy 
o osiągnięciach — powiedział 
tow, Marszałek, przewodni- 
czący oddz. Zw. Zaw. Włók 
w Zgierzu, 

Tow. Przybył, dyrektor ZPR 
im. Józefa Stalina, stwierdził, 
że badanie przyczyn, które 
obniżają jakość, a co za tym 
idzie powodują zaniżenie za: 
robków robotniczych, ‘jest 
ważnym zadaniem organizacji 
związkowych i dyrekcji w za- 
kładzie pracy. 

Tow, Łysiak dawał przv= 
kład, że w zakładach jedwab- 
niczych w Lubaniu brak jest 
współpracy rady zakładowej 
z dyrekcją, brak jest troski 
o robotnika i z tych właśnie 
przyczyn zakłady nie wyko* 
nały planów, 

Zabierając głos w dyskusji 
wiceprzewodniczący  CRZZ, 
tow. Burski, podkreślił 
stawowe zadania stojące p! 
związkiem włókniarzy w r 
ku bieżacyra. Przede wszyst« 
kim trzeba usprawnić i pod- 
nieść na wyższy poziom 
współzawodnictwo pracy. Or- 
ganizacje związkowe cecho- 
wał dotychczas formalistyczny 
stosunek do współzawodmie- 
twa — nie kontrolowano pra: 
cy komisji współzawodnie- 
twa. Inicjatywa robotnicza. 
która tak bujnie rozwinęła 
się w ubiegłym roku, nie 
spotkała się z właściwą ople- 
ką ze strony ogniw związko- 
wych. Aktyw związkowy nie 
nadążał za tą inicjatywa. Za- 
rząd Główny winien opraco - 
wać szczegółowe wytyczne d!a 
dalszego rozwoju i uspraw= 
zawodnia 
doprowadzić je dn naj 
ch ogniw i poddać dys- 
mas robotniczych. Za 

organizacji zw! 
jest coraz bardzi 


nienia ruchu w: 
twa, 


Plenum Zarządu Głównego 
Zw. Zawodowego Włókniarzy 


zwiększać kadry przodowni- 
ków pracy. Centralnym zada- 
niem grup związkowych, rad 
zakładowych jest walka o 
oszczędność surowca. Tow. 
Burski podkreślił konieczność 
szkolenia aktywu związkowe. 
go, walki z kampanijnością w 
pracy związkowej. Szczegól- 
nie mocno naświetlił tow, 
Burski zadania organizacji 
masowych w nadchodzącej 
kampanii sprawozdawczo-wy- 
borczej, 

Dyskusję podsumował prze- 
wodniczący ZG ZZWłók., tow. 
Krzywański. 

Na zakończenie obrad Ple- 
num podjęło uchwałę wyty- 
czającą najbliższe zadania dla 
Związku Zawodowego Włóle. 
niarzy. 


zachodnio - niemieckich 


„planu Schumana” nastąpiła: konster- 
Prasa adenauerowska uderzy” 
W artykułach wstęp- 
nych i komentarzach zachodnio-nie: 
azet czytamy słowa: 


nacja. 
fa na alarm. 
mieckich 


sznel iewiarygodne!". 


przyczyną tej konsternacji? 


marskiej, 
stronnictwa „Zentrum“, 


sprawie 
' została na dzień 9 stycznia br.). 

Po wystąpieniach byłego ministra 

A nateh, dra Heineman- 


w rządzie 
na, przewodniczącej 
„Żentęum”, Heleny Wessel, i przes 


wodniczącego ewangelickiego kościo 
ła w Hesji, pastora Niemoeliera, z 
kolei chwycił za pióro były kanclerz 
Wirth, aby dać wyraz swojemu sta» 

kiedy ma być ra- 
tyfikowany na 50 lat haniebny plan 


nowisku w chwili, 


wielokrotny 
minister w okresie przedhitlerowskim, 
wystosował list otwarty do czlonków 
t zw. parlamentu i Rady Źwiązko- 
wej (ło samo co Senat) w Trizomi, 

jąc przed ratyfikacją „planu 
. (Sesja parlamentarna w 
„planu Schumana” ustalona 


stronnictwa 


przyczynić się do usunięcia 
groźby wojny i w pierwszym 
rzędzie do zakończenia dzia- 
łań wojennych w Korei. 

Przykład Korei, którym po- 
sługiwano się podczas dysku- 
sji, nie może być pretekstem 
do nielegalnych decyzji w ra- 
mach ONZ. Przykład ten na- 
kłada na ONZ obowiązek ści- 
stego, solennego 1 bezwzględ- 
nego przestrzegania Karty 
Narodów Zjednoczonych. Dros 
gę wskazuje w tym wypadku 
rezolucja przedstawiona przez 
delegację radziecką. : Delega= 
cja polska uważa, że tą' drogą 
należy pójść í za 
tym głosować winni ci wszys= 
cy, którym naprawdę zależy 
na zmniejszeniu napięcia mię- 
dzynarodowego i przyczynie- 
niu się do utrwalenia poko- 
ju. 


wnioskiem | 


nMocne" 


oparcie 


| Zdrajcy narodu 


7 stycznia 1952 r. (Nr 6) 


j t 
Hillerowscy zbrodniarze 


w łaskach Amerykanów 


BERLIN (PAP) — Władze 
amerykańskie, na rozkaz do- 
wódcy amerykańskich sił 
zbrojnych w Europie, gen. 
Handy, zwolniły z więzienie w 
Landsbergu dalszych 12 hitle- 
rowskich zbrodniarzy wojen- 
nych. „Zwolnieni zbrodniarze 
należeli do SS i popełnili cięż- 
kie zbrodnie przeciwko ludz- 
kości w obozach koncentra= 
cyjnych w Mauthausen i Da- 
chau. 


Dalszych 32 zbrodniarzy wo= 
jennych zwolnionych zostanie 
w ciągu najbliższych 2 tygo- 
dni, 


Przed świętami zwolniono 
45 zbrodniarzy wojennych, 
wśród których znajdowało się 
wielu generałów i wyższych 
oficerów SS 1 armii hitlerow= 
skiej, Obecnie zwolnieni zbro- 
dniarze mają objąć różne sta- 
nowiska w armii zachodnio = 
niemieckiej. 

Wysoki komisarz francuski 
— Francois Poncet zwolnił z 
więzienia 27 zbrodniarzy wo- 
jennych, 


staną przed sądem w Warszawie 


(Dalszy ciąg ze str, 1) 
powiadając szczegółowo o swej 
bandyckiej działalności w 
Polsce. W 1945 roku wchodząc 
w skład działającej na Lubel- 
szczyźnie bandy NSZ „Ciche- 
go“, Głuchowski uczestniczył 
w szeregu napadów bandyc- 
kich. Po rozbiciu bandy NSZ 
ukrywał się do maja 1951 r. 
na terenie woj. szczecińskiego, 
posługując się fałszywymi do- 
kumentami, na nazwisko Ada- 
ma Góreckiego. 

W wyniku tych przesłuchań 
zaproponowano Głuchowskie- 
mu wstąpienie do amerykań- 
skich kompanii. wartowni- 
czych. Oskarżony otrzymał od- 
powiednie dokumenty i w o- 
czekiwaniu na komisję wer- 
bunkową przebywał na tere- 
nie obozu „IRO“ mieszczącego 
się przy  Kurfuerstenstrasse 
115, Tam też nawiązał znajo- 
mość ze współoskarżonym Wa- 
cławem Korwelem, przedwo- 
jennym podoficerem lotnictwa, 
który w maju 1951 r. zbiegł z 
Polski do Niemiec Zachodnich 

Osk. KORWEL w maju 
1951 r. znalazł się w Berlinie 
zachodnim: i po zgłoszeniu się 
w misji brytyjskiej przekazał 
urzędującym tam oficerom an- 
gielskim szereg informacji 
szpiegowskich, m. in, dotyczą- 
cych lotnictwa, 

Korwel został następnie 
przez misję brytyjską skiero- 
wany do obozu „IRO* gdzie 
rezydent wywiadu amerykań- 
skiego Andrzejewski zapropo- 
nował mu również wstąpienie 
do służby w amerykańskich 
kompaniach wartowniczych. 

W czerwcu ub. roku Korwel 
zetknął się z mjr. Pukiem. W 
rozmowie z nim wyraził zgo- 
dę na prowadzenie roboty 
szpiegowskiej w kraju. 

W lipcu 1951 s, na terenie 
Berlina zachodniego osk. Głu- 
chowski, za pośrednictwem 
mjr. Puka, skontaktował się z 
agentem wywiadu USA „Emi- 
lem*, który zobowiązał go do 
wyjazdu z powrotem do Pol- 
ski w celu przeprowadzenia 
nielegalnego przerzutu z Ło- 
dzi do Berlina Zachodniego 
niejakiego „Elego”. N 

Głuchowski otrzymał od 
„Emila" fałszywe dokumenty 
oraz pieniądze na koszty po- 
dróży, 

Do wykonania tego zadania 
Głuchowski zwerbował rów- 
nież Korwela. 

Jako wynagrodzenie dwaj 
zdrajcy mieli otrzymać od 
„Emila“ po 1000 dolarów. 

Równocześnie Głuchowski 1 
Korwel na terenie obozu 
„IRO“ nawiązali kontakt z 
członkami  białogwardyjskiej 
placówki wywiadu amery- 


Przeciw planowi Schumana 


W obozie podżegaczy wojennych i 


patronów 


Younga 
nie swoich 


„Stra- 
była 


Co Hindenburg, 


tóry 
miętny kryzys, 


W r. 1948 


otwarty, w 


rodowej. 


Kiedy imperialiści niemieccy w la~ 
tach trzydziestych popierali amery- 
kański plan reparacyjny, t, zw. „Plan 
, pragnąc wejść w 
zbrojowni w 
Ruhry, dr Wirth przestrzegał Hinden- sze 
burga przed podpisaniem tej umowy. 

b rzedstawiciel pruskich 
feodałów i pałabskich junkrów, pod- 
Oto były kanclerz Republiki Wei isał amerykański plan reparacyjny, 
dr Joseph Wirth, działacz k rozpoczął w Niemczech 
milionom robotników i miliony marek 
westfalskim baronom, 
władzy przez Hitlera, Wirth musial » 
ratować się ucieczką do Szwajcarii. 

wrócił do _ rodzinnego 

Freiburga Badenia). 

chodnio-niemieccy nie dopuścili do 
parlamentu Trizonii dra Wirtha, któ- 
ry ostro krytykował 

nauera, Zaproszony przez burmistrza 
demokratycznego Berlina, Fritza Eber 
la, oraz po odbyciu rozmów z prezy- 
dentem Pieckiem i z czołowymi te 
litykami NRD, dr Wirth ogłosił list 
którym 
potępia '„plan Schumana”, widząc w 
nim zarzewie wojny i katastrofy na- 


kańskiego, działającej pod 
nazwą „komitetu pomocy u- 
chodźcom z Rosji“ a miesz- 
czącej się w amerykańskim 
sektorze Berlina przy Gisel- 
strasse. Oskarżeni udzielali 
szpiegom — białogwardyjskim, 
występującym pod pseudoni- 
mami „Doktór”, „Dziadko” i 
„Elisabeth“, interesujących 
ich informacji, m. in. o możli= 
wościach poruszania się a- 
gentów na terenie Polski. 

-„Dziadko* dał /Głucho- 
wskiemu zadanie szpiegow- 
skie do wypełnienia w Polsce 
1 poinformował Głuchowskie- 


go, że placówka białogwat- 
dyjska w Beflinie prowadzi 
akcję dywersyjną przeciw 


ZSRR i krajom demokracji 
ludowej, którą centralnie kie- 
ruje Departament Stanu USA. 

Również i do tej „roboty“ 
Głuchowski wciągnął swego 
wspólnika Korwela. 18 lipca 
1951 r, przystąpili oni do re- 
alizacji otrzymanych zadań 
szpiegowskich. 

Podobnie kształtowała się 
szpiegowska kariera osk. EU- 
GENIUSZA FALKUSA. 

W marcu 1951 r. Falkus po 
ucieczce z Polski został prze- 
słuchany w gmachu „IRO“ w 
Zachodnim Berlinie przez u- 
rzedujących tam  funkcjona- 
tuszów wywiadu amerykań- 
skiego CIĆ i w tym samym 
czasie na terenie obozu dla 
uchodźców nawiązał kontakt 
z kierownikiem amerykań- 
skiej placówki szpiegowskiej 
w Berlinie, tzw. „rady poli- 
tycznej* — Stefanem Daha- 
nem. 

W czasie kolejnych spotkań 
z Dahanem, które miały miej- 
sce w tej samej  szpiegow- 
skiej placówce zwanej „ko= 
mitetem pomocy uchodźtom” 
przy Karolingerplatz, Falkus 
przekazywał mu informacje 
szpiegowskie. 

j) Równocześnie Dahan zwer- 
bował Falkusa do szpiegow- 


~ skiej pracy kurierskiej w Pol- 


sce, 
W oczekiwaniu na szpie- 


„gowskie zadania t przygoto- 


wywanie fałszywych  doku- 
mentów, Falkus zostaje w 
międzyczasie wykorzystany 
przez amerykańskich ofice- 
rów do służby w kompanii 
wartowniczej nr 3847, stacjo- 
nującej w miejscowości Mün- 
ster, X 

We wrześniu Falkus otrzy- 
mał od wspólpracowników 
Dahana — Stanisława Mroza 
ps, „minister” i „Ojca Jana", 
polecenie przygotowania się 
do natychmiastowego wyjazdu 
do Polski w celu przerzuce- 
nia na zachód osób ukrywają= 
cych się pod Raciborzem. Fal- 
kus otrzymał na ten cel fal- 


Bonn”, 


osiada” 


wielu 
agłębiu A 


Taki 


pa- 


pośłębienie podziała 
los 

ka z Bonn oraz wybrany przez nią 
marionetkowy parlament, złożony w 
większości z neofaszystów lub rene- 
gatów klasy robotniczej, a więc ta 


szywe dokumenty oraz odpo= 
wiednią sumę pieniędzy. 

Po wykonaniu otrzymanego 
zadania i złożeniu po powro- 
cie do Niemiec Zachodnich 
sprawozdania, Falkus otrzy- 
mał od swych przełożonych 
wynagrodzenie pieniężne, 

1 grudnia 1951 r, Falkus 
otrzymuje nowe _ polecenie, 
polegające tym razem na prze- 
wiezieniu do Polski większej 

pieniędzy oraz instruk- 
cji szpiegowskich, utrwala- 
nych na mikrofilmach dla kie- 
rowników placówek szpiegow- 
skich, tzw. „punktów infor- 
macyjnych", W Berlinie Da- 
han przekazał oskarżonemu 
120.000 zi, Ż aparaty fotogra- 
ficzne dla dokonania zdjęć 
szpiegowskich oraz mikrofilm 
z materiałami szpiegowskimi. 
Falkus przybył do Polski w 
nocy z 6 na 7 grudnia 1951 r. 

W niemal identyczny spó- 
sób wykorzystał agresywny 
wywiad amerykański oskar- 
żonego DŁUGOSZA. Długosz 
— b. andersowiec i członek 
mikołajczykowskiego PSL — 
zbiegł z Polski w kwietniu 
1949 r. i przebywał „w obozie 
IRO w Salzburgu, gdzie prze- 
kazał amerykańskim władzom 
obozowym wiadomości szpie* 
gowskie. Przez cały rok 1950 
„oskarżony pełnił służbę w a- 
merykańskiej kompanii war- 
towniczej w okolicy Mona- 
chium, po czym w 1951 r. zo- 
stał zwerbowany do pracy w 
wywiadzie przez szefa wy- 
wiadu na Polskę z ramienia 
taw. „rady politycznej”, Wła- 
dysława Furkę. Furka infor- 
mował wówczas oskarżonego 
o właściwej działalności „ra- 
dy politycznej“ jako ćkspozy= 
tury wywiadu amerykańskie= 


go. 

Długosz przechodzi szczegó- 
łowe przeszkolenie szpiegow- 
skie, po czym 1 października 
51 r. otrzymuje od Furki po- 
lecenie wyjazdu do Polski 
w celu prowadzenia roboty 
wywiadowczej, Oskarżony, 
udając się do kraju, został 
przez Furkę zaopatrzony w 
instrukcje wywiadowcze na 
mikrofilmach, środki chemicz- 
ne dla posługiwania się uta- 
jonym pismem, 6 zegarków 
szwajcarskich, przeznaczonych 
na wynagrodzenie dla zwer= 


bowanych szpiegów, r 
i pistolet z amunicją do- 
konywania aktów terroru» 


oraz fałszywe dokumenty i 
większą sumę pieniędzy, 
Również i osk. KUZUBSKI 
— kryminalista karany za 
kradzież, jest zbiegiem, na~ 
słanym przez wywiad ame- 
rykański z powrotem do kra- 
ju w celu prowadzenia arity- 


nie zgadza się z polityką rządu w 


Dr Wirth stwierdza — podobnie jak 
działaczy w Trizonii, iż przy: 
jęcie „planu Schumai 


oznacza dal- 
Niemiec. 
ce zgotować Niemcom kli- 


U 


przynosząc nędzę sama koali której hitlerowska 
Trzecia Rzes zawdzięczała swoje 

Po zdobyciu narodziny, 
Apaja do członków parlamentu 
w Bonn, dr Wirth przypomina im, iż 


Militaryści za- 


politykę Ade- 


richt 
gie zkkdza GA DA fadno abralanla” s 
Wie ò tym prasa amerykańska, któ- 


każdy z nich w razie ratyfikacji „pla* 
nu Schumana" odpowiadać będzie o* 
sobiście za zdradę narodową. 

— „Naród niemiecki jest nadal prze- 
ciwny remilitaryzacji — 
worocznym numerze „Aachener Nach- 


isze w no- 


dr Heinemann — i nadal 


zdecydowanie ra ubolewa, iż Adenauer napotyka 
na zasadnicze trudności w realizowa* 
niu weksla, jaki samorzutnie wy: 


wił przed rokiem plenipotentom ame- 


Schumana, Tyle bowiem czasu ma — „Nieobliczalne następstwa poli- rykańskich 'monopolistów. 
AO A E S tyezne i gospodarcze „planu Schuma- „pabligzię wystapienie bylego e, 
ali", czyli inny - (ZAW RIE D & clerza Wirtha wywołało w obozie 
GREAT a: 1 ma" — pisze dr Wirth — przekształ „ wywołało w obozi 
kuśnia wojenna Wall-Street w Tri) | 4 sorce niemieckiego przemyslu w  4dęnaucrowskim wielkie zamieszanie, 
Kim jest dr Wirth? Dr. Wirth jest kuźnię obcej produkcji zbrajemio- ajada. Śwaeciwke bym kołom! mie, 
postępowym działaczem  mieszczań: wej Niemcy mają wystawić dy: szczańskim, które nie zapomniały 
skim, Był on kanclerzem rządu nie- wizje i to możliwie szybko.  Decy- znej lekcji, jakiej im udzieliła 


mieckiego w latach 1921 — 1922 i dą: 
stosunków 


żył do zacieśnienia 
miecko-radzieckich 


zja w sprawie 


nie- 


lanu Schumana” nie 
może być powzięła bez wiedzy naro- 
du niemieckiego, 


„p 


Naród 


niemiecki 


historia ostatniego półwiecza, 


MARIAN PODKOWIŃSKI 


polskiej, szpiegowskiej robo= 


KUŻUBSKI zbiegł w czerw- 
cu 1950 r. z kraju do ame- 
rykańskiego sektora Berlina, 
gdzie zarejestrował się w biu- 
rze IRO przy Konofischer- 
strasse 24, jako „uciekinier z 
Polski“, Po wypełnieniu an= 
kiety IRO, Kuzubski został 
umieszczony w Berlinie przy 
Rotenburgstrasse 18, w obozie 
grupującym zbiegów z kra= 
jów demokracji ludowej. 

Następnego dnia po przyby= 
ciu do obozu został on wez- 
wany do biura IRO, gdzie po= 
dobnie jak i innym zdrajcom, 
zaproponowano mu wstąpie= 
nie do amerykańskich kom= 
panii wartowniczych w Niem= 
czech Zachodnich, w których 
następnie pełnił służbę do ma- 
ja 1951 r. 

W lipcu 1951 r. Kuzubski 
nawiązał na terenie Mona- 
chium kontakt z agentami 
wywiadu amerykańskiego Ed- 
mundem  Kuberkiewiczem 1 
„Lucjanem*, którzy zwerbo= 
wali go do pracy w wywia- 
dzie. 

W grudniu 1951 r. na pole- 
cenie „Lucjana“,  Kuzubski 
zaopatrzony w fałszywe do= 
kumenty i pieniądze udał się 
do kraju w celach szpiegow- 
skich, m. in. dla zorganizowa= 
nia meliny agentom, których 
„Lucjan“ kierował do” Polski. 

Wszyscy oskarżeni w czasie 
swej szpiegowskiej służby po- 
bierali systematycznie wyna- 
grodzenia. j Y 


Na marginesie 
Angielska 
„tolerancja“ 


W ostatnio wygłoszonym 
orędziu do narodu brytyj - 
skiego król Jerzy VI o- 
świadczył między innymi: 
„możemy dziś światu o- 
fiarować przykład toleran- 
cji i wyrozumiałości, które 
miby złota nić przewijają 
się poprzez historię wiel- 
kiej a tak różnolitej rodzi- 
ny. Brytyjskiej Wspólnoty 
Narodów". | 

Jerzy VI nie powiedział, 
co się składa na tę złotą 
nić brytyjskiej wyrożumia- 
łości i tolerancji, Pomóż - 
my mu, przypominając mi- 
lony ofiar brytyjskich rzą- 
dów w Indiach, okrucień - 
stwo, którym odznaczyły 
się wojska angielskie w 
walce z Burami oraz obo- 
zy koncentracyjne, które 
były wymysłem  angiel = 
skich imperialistów. Dziś 
wystarczy rzucić okiem na 
depesze, donoszące o ma- 
sowym rozstrzeliwantu ma- 
lajskich patriotów, o ofias 
rach angielskiego terroru 
w Egipcie, by przekonać 
się czym była i jest w 
praktyce owa imperialisty- 
czna, angielska „tolerancja 
1 wyrozumiałość”, którą 
tak zachwala Jerzy VI. 


Wylęgarnia 
szpiegów 

Reakcyjny dziennik a 
merykański „New York 
Times" donłósł, że w. sy- 
rakuskim uniwersytecie, w 
stanie Nowego Jorku, pro- 
mowano 93 amerykańskich 
oficerów i żołnierzy— lot- 
ników, którzy przeszli 11- 
miesięczne przeszkolenie 
języka rosyjskiego oraz hi- 
storii, geografii i ekonomi- 
ki ZSRR. Podczas cere- 
monti promocji generat 
brygady Doilhelmann o- 
świadczył, że „promowani 
powinni wnieść poważny 
wkład do obrony narodo- 
jej", Amerykański ge- 
nerał miał na myśli 
„wkład, jaki np. przed 
paroma tygodniami chcieli 
wnieść amerykańscy lotni- 
cy—sżpiedzy,  dywersanct, 
zmuszeni do lądowania na 
Węgrzech. Naród węgier - 
ski ocenił właściwie ten 
„wkład". Szpiedzy ame- 
rykańscy ponieśli zasłużo” 
ną karę. 


nd i w, 
AA ha ae a d aa aA 


" lowarsztatowe”n 


- dry wykładowców t 


systematycznie nodnoszac wy 
‘konanie bazy. W dniu Święta 


7 stycznia 1952 r. (Nr 6) 


Od pracy z wykładowcami zależy 
stan szkolenia ideologicznego 


Biuro Poliłyczne KC naszej 
partii w uchwale z paździer- 
nika 1950 roku w sprawie za- 
dań partii w dziedzinie maso- 


wego szkolenia postawiła 
przed organizacjami part, 
nymi jako jedno z najwi 


niejszych zadań wzmocnienie 
kadry: wykładowców: — „Sta- 
ła i systematyczna praca nad 
podniesieniem ideologicznego 
i politycznego ich poziomu 
stanowi węzłowe zagadnienie, 
od którego rożstrzygnigcia za-. 
leży jakość szkolenia partyj. 
nego“ — głosi uchwała. 
Ostatnio przeprowadzona a- 
naliza szkolenia partyjnego 
wskazuje, że łódzka organiza: 
cja ma poważne osiągnięcia w 
aziędzinie realizacji tej u- 
chwały. W okresie letnim, w 
cell wsmośnienia starej ka. 
uzupel- 
nienia jej nowymi rezerwami 
— przeszkoliliśmv na krótko= 
trwałych, 3-tygo"niowych i 
10-dniowych, kursach, 1.035 
wykładowców Znaczna częśc 
wykładowców rozumie dziś 
wagę i znaczenie swej pracy 
i przygotowuje sią starannie 
do zajęc. Wyrńtmć trzeba 
szczególnie tow tow Lepcza- 
ka i Mikosika z ZPB im. Mar- 


chlewskiego, tow. Barłogę z 
Zakładów im Dzierżyńskiego 
| innych Niektórzy wykła” 
dowcy jednak, mamo właści- 
wej postawy partyjnej i za- 
palu, jaki przejawiają w pra. 
cy, mają pewne trudności, 
wynikające z niedostatku wia- 
domości. teoretycznych i me- 
todologicznych. Dlatego też 
zagadnienie sysiematycznej 
pracy z wykładowcami, tro: 
ka o ich wzrost polityczny, 
staje się głównym zadaniem 
wydziałów propagandy komi- 
tetów dzielnicowych, 
Inicjatywa Łódzkiego Ośrod- 
ka Szkolenia Partyinego, któ+ 
ry- wystąpił z nową formą 
konkretnej pomocy dla wv- 
kładowców przez zbiorowe 
przygotówanie ich do zajęć 
pod kiarunkiem dalelnicowe- 
go kierownika grupy wykła- 
dowców — spotkała się z u- 
znaniem i ze zrozumieniem 
Kierownicy grup wykładow- 
ców, tący jak tow. Owczarek 
z Dzielnicy Górnej, tow. 


Szczepaniak z Dzielnicy Gór- 


na-Prawa, tow. Mieniek z KD 
Śródmieście-Prawa, sami. ak- 
tywnie mobilizują i organizu- 
ją swe grupy do uczęszczania 
na kursy i udzielają wykła- 


dowcom wydatnej pomocy. 


Trzeba, aby i inni kierowni- 


cy grup wykładowców zasto. 
sowali tę formę pracy. trzeba, 
aby sprawą ta zajęły się 
wszystkie komitety dzielnicn- 
we 

| Wydziały propagandy KD 
nie zawsze w dostateczny spo 
sób troszczą się o wzrost po- 
lityczny swego aktywu, o to 
jak wykładowcy nrzygotowu- 
ją się do zajęć. Wyrazem te- 
Ro jest obniżająca się frek- 
wencja na seminariach, orga- 
nizowanych w` komitetach 
dzielnicowych. W KD Bałuty 
na seminariach z wykładow- 
cami I stopnia w dniu 18 paź- 
dziernika ubiegłego roku ną 
28 wykładowców obecnych 
było tylko 20, a w dniu 6 gru- 
dnia — zaledwie 12. Podobna 
sytuacja istnieje na dzielni- 
cach - Widzew i Śródmieście 
Także na seminariach dla 
wykładowców wieczorowych 
szkół partyjnych i grup sa- 
mokształceniowych organizo- 
wanych w Łódzkim Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego, wystę- 
puje zjawisko obniżającej się 
frekwencji. 

Jest rzeczą jasną, że dobra 
praca wykładowcy, który sọ- 


Załoga przędzalni ZPB im. Liebknechta 
przełamała trudności w walce o produkcję 


Na liczne przeszkody i trud- 
ności napotykała załoga przą- 
dzalni ZPB im. Liebknechta 
w swej walce o pełne i przed- 
terminowe wykonanie zadań 
drugiego roku Planu €-letnie- 
go. 

Przede wszystkim w pierw= 
szym kwartale ubiegłego rò- 
ku wiele do życzenia pozosta- 
wita dvscyblina pracy. Oto 
np. w marcu z powodu nie- 
uśprawieliwionej nieobecno- 
ści stracono aż 1.657 roboczo- 
godzin. wyprodukowano o 
6.000 kilogramów — przędzy 
mniej, aniżeli to było przewi- 
dziane w planie. 

Zmiany na lepsze nastąpiły 
dopiero pod koniec pierwsze- 
Bo półrocza. po dokonaniu 
wyboru nowej rady zakłado- 
wei i nowych władz organi- 
zacji partyjnej i kiedy funk-. 
cję dyrektora naczelnego za- 
kładów objał tow. Grzesiak 
Organizacja partyjna posta- 
wiła przed soba jako nacze!- 
ne zadanie konieczność wzma- 
żenia walki z wszelkiego: Tas 
dzaju przejawami” łazikostwa 
inieróbstwa, które tu stanowi- 
ły jedną z zasadniezych prz 
szkód hamujących terminowa 
wykonanie zadań produkcy|- 
nych. Aktyw partyjny i zwiaz- 


Rowy  roznoczął usilna prace_— 


uświadamiajaco - wychowaw 
czą wśród załogi, Grunowi 
meżowie zaufania przeprowa= 
dzali długie rozmowy z każda 
przadka czy robotnicą. 

Na przykład wiele dni pra- 
cv opuszczała beż usnrawied- 
liwienia nomaeaczka Matyjek 
nie nrzestrzegała ona również 
8-qodzinnego dnią pracy. Za- 
dał się nia asitator tow. Za- 
łęczny. Poczatkowo Matyjele 
nawet słuchać nie chciała 
go tłumaczeń. Ale tow. Z: 
łeczny nie ustępował. Wyiss- 
nial jej cieroliwie jakie stra- 
tv dla nrodukcji - powoduse 
choćby jedna opuszczóna g0- 
dzina. o ile zmniejszają się 
jej własne zarobki. Wskazv- 
wał przy tym na osiagniecia in= 
nych, przodujących robotnio 
przędzalni. I Matyjek w koń- 
cu zrozumiała, że czyni Źle I 
przestała onuszczać dni pracy, 
zaczeła wykonywać swe pla- 
ny dzienne i miesięczne. wal- 
«zyć na równi z innymi robo! 
nicami o coraz to lepsze wy= 
niki produkcyjne. 
Systematyczna walka z ła. 
zikostwem i brakoróbstwem, 
z niewykonywaniem baz przy 
nosiła coraz to le 
tv, Zofia Banach. 
nowska. Czesława Piasiewjcz 
i inne robotnice przędzalni, 
które poprzednio vracowały 
niesumłennie. łazikowały 
zmieniły radykalnie swói sto- 
sunek, do wykonywanych za- 


dań. zrozumiały bowiem. że 
dotvchczasowym _ postenowa- 
niem  onóżniału terminowe 


wykonanie planów mie tylko 
priedzalni, ale i całych zak!a- 
dów. obniżąły własne zarb- 
ki t pośrednio zarobki innych. 
Równocześnie ze zmniejsza: 
niom siè absencji, wzrastało z 
miesiąca na miesiąc 
nie planów  produkcy D 
malała ilość sobotnie 1 robot- 
ników nie wykonu'acych baz 
. * 


Pierwsze z brzegu maszyny 
w w'ofkiej Kall przedzalni ob- 
sluzbie znana  trzodownićn 
pracy Antonina Słodletowicz 
Ona też riorwsza w roku u= 
bierłym przeszła na obsługe 
4 stroń (z 720 na 860 wrze- 
cion) 

— Przedzalnia nasza odczu- 
wala brak rrzadek mówi 
Sbhńkiewicz — wiele maszyn 
Eta'o nieczynnych, a to ozna- 

zmniejszenie 
be niewvkonn= 
nia naru rocrnoro. Zapobie 
można bylo tomu tylko przez 
zwiekszenie obslugi. 

Slodkiewicz udała się do 
kierownictwa przedzalni, gdzie 
przedstawiła swój projekt 
przejścia na 4 strony. Przygo= 
towano jej odpowiednio ma- 
szyny i inicjatorka ruchu wie- 
przystapiła 
do pracy na 080 wrzertonach 
Dawała sobie doskonale rade. 


Odrodzenia Słodkiewicz od- 
znaczoną została 
przodownika pracy. — Dzień 
ten na długo pozostanie w mej 
pamięci — mówiła potem do 


| na trzy dni 


| Przodownica pracy — prządka 


Antonina Słodkiewiez, pierw -= 
szu w zakładach przeszła na 
obsługę 4 stron. 


koleżanek — a to zaszczytne 
wyróżnienie zobowiązuje mnie 
do nieustannego zwiększania 
wysiłków. 

W niedługim czasie za przy- 
kładem Słodkiewicz na obsłu- 
gę 4 stron przeszły: Sabina 
Pesta, Halina  Księżopolska. 
Janina Kowalczyk, Stanisława 
Hanzlewicz i wiele innych 
prządek, osiągając przy tym 
przeciętnie 120 proc. wykona- 
nia bazy, 


nowe sukcesy w produkcji, 


nięcia w dziedzinie socjalnej, kulturalnej, pod- 
niesie dobrobyt mas pracujących. W poczuciu 
dobrze wypełnionego obowiązku wkroczyli 


Noworoczna choinka dla dzieci w ZPB 
Szymańskiego. 


nowy „rok włókniarze 


i bawełniany wykonał swój plan przed termi- 
nem. Nic dziwnego, że w Łodzi i na terenie 
wództwa w noc sylwestrowa odbywały się 


m 
setki zabaw. że hucznie i 


młodzież i starsi, że wszystkie świetlice fabrycz- 
ne rozbrzmiewały mużyką i śpiewem, 

ą się tylko ludzie, którzy czują sią 
gospodarzami swego kraju. ludzie nie znający 


Tak bawi 


nędzy i bezrobocia, ludzie 


rekóma jeszcze lepsze jutro. Jakże inaczej wy- 
glądało witanie nowego roku w Łodzi za cza- 
sów sanacyjnych. Wystarczy wziąć do rąk „Ku- 
rier Łódzki“ z 1935 roku, Pisze on. że w całym 
trzy zabawy. że „łodzianie 
witalinowy rok bardzo poważnie. Trudno. kry- 
zys" — kończy filozoficznie dziennik. 
Wyrazem wielkiej troski i miłości. jaką pań- 
stwo ludowe otacza naszych najmłodszych 


mieście odbyły się... 


odznakąć 


RADOSNY NOWY ROK 


Toczą się już pierwsze dni nowego roku. Roku 
tak serdecznie i radośnie witanego przez całą 
klasę robotniczą, roku, który przyniesie nam 


Rozwój ruchu wielowarszta- 
towego, liczny udział załogi 
we współzawodnietwie i zde- 
cydowana walka z  łaziko- 
stwem pozwoliły załodze przę- 
dzalni ZPB im. Liebknechta 
na stałe, z miesiąca na mio- 
siąc, zwiększanie produkcji. 
Wydajność pracy w ciągu dru- 
giego półrocza 1951 roku pod- 
niosła się o 7 procent, a kosz- 
ty własne wyprodukowania 
jednego kilograma przędzy 
zmalały o 69 groszy, 

Zapał i entuzjazm towarzy- 
szący załodze w jei walce o 
przedterminowe. wykonanie 
planu rocznego nie słabł anı 
na chwilę, a Czyn Październi- 
kowy zmobilizował ją do j 
szcze ofiarniejszej pracy, Or- 
ganizacja „partyjna, rada za- 
kładowa i kierownictwo czu- 
wały nad szybkim usuwaniem 
wszelkich trudności, uspraw- 
niono zaopatrzenie, zmobilizo- 
wano personel majsterski do 
większej troski o stan parku 
maszynowego. 

W dniu 28 grudnia, a więc 
przed terminem. 
załoga  przędzalni ZPB im. 
Liebknechta wykonała swój 
"plan roczny, przystępując do 
realizacji zadań trzeciego TO- 
ku Sześciolatki. Doświadcz 
nia ubiegłych miesięcy wska- 
zały pracownikom przędzalni, 
ich kierownictwu partyjnemu, 
związkowemu i technicznemu 
najwłaściwsze drogi, sposoby 

metody walki o pełną i 
przedterminowa realizację za- 
dań produkcyjnych. Niewąt- 
pliwie wzbogacą je jeszcze w 
roku bieżącym, starając się o 
zajęcie czołowego " miejsca 
wśród przodujących oddzia- 
łów zakładów przemysłu ba- 


wełnianego. 
r M. KORDOS 


Tydzień Łodzi i województwa 


choinki 


i fabrykach oraz „pałac baśni“, 
zwiedza 800 dzieci, Ile radości í zachwytu ma- 
luje się na dziecięcych twarzyczkach! Szczęśli- 
we jest to pokolenie, nie znało ono i nigdy nie | 
bijota ustroju, w którym robotnicze i chłopskie 
dzieci od najmłodszych lat dobrze wiedziały co 


nowe wielkie osiąg- 


to głód 
w 


wolucji 


wiatr", 


tych. 


mi, 
tm. 


przemysł wełniany | fabryk. 


radośnie bawiła się 


ten kto 


budujący własnymi 


w pow 


są 


lidnie przygotowuje się do 
zajęć. podnosi swój poziom, 
umie wiązać teorię z zagad- 
nieniami praktycznymi — sta- 
nowi gwarancję dobrych wy- 
ników kursów ideoiogicznych 
Dotychczas było tak, że wy- 
działy propagandy KD w 
chwilach  zaiamywania się 
kursów starały się same zi- 
stąpić egzekutywy podstawo- 
wych i oddziałowych organi- 
zacji, przeprowadzały rozmo- 
wy z towarzyszami nie uczęsz- 
czającymi na szkolenie. nie 
dostrzegając tego, że jedną 7 
poważnych przyczyn rozpa- 
dania się kursów jest nie- 
właściwa praca wykładow- 
ców. W Zakładach im. Nie- 
dzielskiego, w oddziale „E“, se- 
kretarz podstawowej organi- 
zacji tow. Fierman skarży się, 
że słuchacze nie uczęszczają 
na szkolenie, ale nie widzi te- 
go, że wykładowca tow. Ogro- 
darczyk nie przygotowuje się 
do zajęć, nie omawia ze słu- 
chaczami zagadnień, czytając 
tylko tekst broszury. W Za- 
kładach im. Harnama rozpa- 
dła się grupa samokształce- 
niowa na skutek tego, że wy- 
kładowca tow. Dudek opusz- 
czał zajęcia. 

Przed komitetami dzielnico- 
wymi stoją poważne zadania 
pomocy podstawowym organi- 
zacjom w kierownictwie szko. 
leniem partyjnym, ale nie w 
sensie zastępowania egzeku- 
tywy — jak to się często zda- 
rzało dotychczas — lecz dro- 
gą udzielania organizacjom 
wskazówek i wytycznych, 
kontroli przebiegu szkolenia, 
pracy z wykładowcami. Wy- 
działy propagandy KD powin- 
ny czuwać nad tym, aby w 
każdej organizacji podstawo- 
wej „pracowały aktywnie na 
odcinku szkolenia grupy par- 
tyjne. Każdy organizator gru- 
py powinien wiedzieć kto z 
jego grupy uczęszcza na szko- 


‘| lenie i jakie robi postępy. 
Sprawa szkolenia powinna 
stanowić przedmiot częstych 


obrad egzekutyw podstawo- 
bak i oddziałowych organi- 
zacji. 


Głównym zadaniem komite- 
tu dzielnicowego jest praca z 
wykładowcami — udzielanie 
im pomocy w przyswajaniu 
teoretycznych zagadnień mar- 
ksizmu - leninizmu i wiązaniu 
ich z konkretnymi zadaniami 
budownictwa socjalistycznego 

a kierować. wykładow- 
ców. do ośrodków szkolenia 
partyjnego na indywidualne 
konsultacje, czuwać nad tym. 
by korzystali / z bibliotek o- 
środków. 


Wydział Propagandy Komi- 
tetu Łódzkiego musi w tej 
pracy więcej pomocy niż do- 
tychczas okazać, komitetom 
dzielnicowym, więcej praco- 
'wać z wydziałami propagandy 
KD, czuwając nad pełna réa- 
lizacją uchwał egzekutywy 
Komitetu Łódzkiego w spra- 
wie szkolenia. 

Są to najważniejsze zada- 
nia, od których rozstrzygnię- 
cia zależą wyniki szkolenia 
ideologicznego. 


A. BALCERZYR 


bowiązań 


war wartości 
przekroczyły 


wiązujące, 


dyskutować plan. 
rezerwy, 


zastępca kier, Wydz. Prop. KŁ 


noworoczne organizowane 


i nędza, 


WSZYSTKIE ONO ZO 


— WYKONA. 


W pierwszych dniach pach roku załogi 
łódzkich fabryk zameldowały o wykonaniu zo- 
podjętych na cześć 34 rocznicy Re- 
Przodujące Zakłady 
im. Feliksa Dzierżyńskiego dały ponadplanową 
produkcję wartości około 5 milionów złotych. 
Ani jedno zobowiązanie nie zostało podjęte „na 
Robotnicy ZPB im. Róży Luksemburg 
wyprodukowali w ramach Czynu przędzę i to- 

25 miliona złotych ZWTiUT 
swe zobowiązania o 25 procent. 
W Łódzkich Zakładach Wytwórczych Aparatów 
Elektromedycznych robotnicy dali ponadplano- 
wą produkcję wartości około 2 milionów zło- 


Październikowej. 


Z niemałym dorobkiem _rozpoczeły 
realizację zadań ÍII roku Sześciolatki, ale tak- 
że w pełni świadomości, że tegoroczne zadania 
będą jeszcze trudniejsze, jeszcze bardziej zobo. 
że wymagać bedą więcej twórczej 
inicjatywy, więcej szczerej, goracej troski o co- 
dzienne systematyczne wykonywanie planów. 

Nasze organizacje partyjne i ogniwa związ- 
kowe rozpoczęły już kampanię o zapoznanie 
wszystkich członków załogi z planem zakłado- 
wym. Każdy robotnik musi znać swe miesięcz- 
ne 1 dzienne zadania, każdy robotnik musi prze- 
uzupełnić go swymi uwaga- 
wydóbyć na jaw wszystkie ukryte jeszcze 
maszynach. 
Plerwszy miesiac nowego roku powinien sta- 
nowić dobry start dla wszystkich załóg naszych 


tkwiące w ludziach i 


LEPIEJ GOSPODARZYĆ KOLEKTYWNIE 


Spółdzielnie produkcyjne naszego wojewódz- 
twa przeżywają także uroczyste dni — przepro- 
wadzają bilans osiągnięć ubiegłego roku, dziela 
dochód między swych członków. Każdy, nawet 
dotychczas, nie miał jeszcze 
odwagi przystąpić do spółdzielni. przekonuje się 
obecnie o wyższości gospodarki kolektywnej nad 
indywidualną. W spółdzielni Paprotnia dniówka 
obrachunkowa wynosi ponad 21 zł. 
poważne ilości żyta. pszenicy. jeczmienia, ziem- 
niaków. prócz tego dochody z własnej działki, 
z hodowli własnych krów i świń. W Smolicach 
dniówka wyniosła 


wahał 


łęczyckim. 


25 złotych. 
Przysłuchują się zebraniom chłopi gospodaru- 
jący indywidualnie. Sumują dochody spółdziel- 


GŁOS ROBOTNICZY 


„aa 


Nad  * Phenianem wyły 
przeciągle syreny alarmowe. 
Gdzieś zdala biły bez przer- 

działa przeciwlotnicze. 
Słychać było głuche detona- 
cje pękających bomb. Pomi- 
mo nalotu — setki mieszkań- 
ców Phenianu przybyło po- 
żegnać delegację Światowej 
Demokratycznej Federacji 
Kobiet, ' delegację, któr: 
przybyła do Północnej Ko- 
rei, by przeprowadzić docho- 
dzenie w sprawie barba- 
rzyńskich mordów, popełnia- 
nych na spokojnej ludności 
koreańskiej przez anglo - 
amerykańskich najeźdźców. 

Monika Felton — znany 
architekt londyński, specja- 
listka budownictwa miesz- 
kaniowego — przemawiała 
do kobiet Phenianu, przema- 
wiała stojąc nad otwartą 
mogiłą, w której leżało ty- 
siące pomordowanych dzie- 
ci. 


*— Drogie przyjaciółki — 
mówiła do koreańskich ko- 


w szkołach 
który co dzień 


zakłady 


prócz tego 


biet — wiecie, że przybyłam 
do was z Anglii. Mimo że 
angielscy żołnierze bezczesz- 
czą waszą ziemię, mam na- 
dzieję, że pozwolicie mi się 
nazwać przyjaciółmi, Wi- 
działam w waszym kraju 
ślady straszliwych zbrodni, 
popełnianych przez moich 
ziomków, zbrodni, których 
nie można opisać słowami, 
Lecz przysięgam wam, że 
powróciwszy do Anglii, zro- 
bię wszystko co w mojej 
mocy, ażeby o tych zbrod- 


Laureaci Międzynarodowych Stalinowskich Nagród Pokoju 


Monika Felton | 


niach, w tych bestialstwach 

dowiędzieli się wszyscy moi 

spółtwracia, 
* 


* 

Monika Felton dotrzymała 
słowa danego koreańskim 
kobietom. Po powrocie do. 


Anglij poczęła występować 


na wiecach, urządzanych w 
dziesiątkach miast  angiel- 
skich.  Opisywała swoim 


współbraciom straszliwe, nie 
dające się wprost opisać 
barbarzyństwo, potworne 
zbrodnie dokonywane przez 
napastników w Korei, W 
swej broszurze — „Co wi- 
działam w Korei?" — Moni- 
ka Felton pisze: Ani na mi- 
nutę nie mogę zapomnieć, że 


my, prości ludzie Angli po- 
nosimy również ciężką od- 
powiedzialność za to, co się 
dzieje w Korei. 

+ * * 

Monika Felton głosiła bez 
przerwy prawdę o Korei. 
Głosiła ją z zapałem, Słu- 
chało jej co dzień tysiąc ko- 
biet angielskich, które wzno-= 
siły wrogie okrzyki pod. ad- 
resem 'Trumanów i Chur- 
chillów. Nie podobało się to 
władcom „wolnej“ Anglii. 
Rozpoczęły się rL 
nia.  Pozbawiono Mo: 
Felton stanowiska architek- 
ta. Pozbawiono ją pracy i 
zarobku, Kilku reakcyjnych, 
bezwstydnych postów a0 
parlamentu domagało się po- 
stawienia jej przed sądem — 
oskarżając ją o „zdradę sta- 
nu" — ga którą dziś w An- 
glii grozi kara śmierci, 

Ale Moniką Felton nie 
ugięła się, walczy dalej. 
Bez przerwy głos jej rozie- 
ga się po miastach -Anglii, 
Szkocji i Walii, Monika Fel- 
ton domaga się wycofania 
wojsk napastniczych z Ko- 
rei. — Wojnę w Korei trze- 
ba przerwać jak najprędzej! 

Monika Felton, której imię 
zna dziś każda kobieta w 
Anglii, każde angielskie 
dziecko — otrzymała jedno 
z najzaszczytniejszych wy- 
różnień świata — Międzyna- 
rodową Stalinowską Nagro- 
dę „za utrwalanie pokoju 
między narodami", 


Gruźlica 
iastma gaszą życie 


Pod powyższym tytułem £ 
„Kurier Łódzki“ z dnia 4 
H 


stycznia 1935 r. pisał: 


„W 1934 r, w związku 
ze znacznym  zubożeniem 
ludności, Zarząd Miasta 
3 miał zwiększone wydatki 
na opiekę społeczną nie tyl- £ 
ko w odniesieniu do ZĘ | 
wych, ale i umierających, È 
którym zmuszony był = | 

jdzać pogrzeby na koszt 
miny. Ilość pogrzebów, Í 
zeprowadzonych kosztem Í 
miasta w 1934 r. wzrosła Ę 
w porównaniu z r. 


1933. W 

934 r. na koszt miasta po- $ 
howano 1083 osoby, prze- È 
ważnie chrześcijan, bo gmi- £ 
na żydowska, niezależnie od £ 
ego, w tymże roku pocho- i 
1546 $ 


wała na swój koszt 
ubogich Żydów. 
Charakterystyczną 


według orzeczeń lekar- Í 
kich  biedacy umierają 
rzeważnie na gruźlicę płuc 
astmę, przeto zestawienie 
powyższe wskazuje, że naj- 
większy odsetek  śmiertel. 
ności na wspomniane cho. 
roby przypada na miesiące $ 
wiosenne, względnie wcze- Í 
J; 


Nowy człowiek 


Wiele uwag ciśnie się pod 
pióro pisarza, który przy- 
słuchiwał się dwudniowym 
obradom konferencji groma- 
dzącej aktywistów partyjnych 
z powiatu łódzkiego. 


Powiat łódzki wykonał z 
nadwyżką plan skupu. Spół- 
dzielnie produkcyjne (a jest 
ich w powiecie 24) podniosły 
wydajność żyta z 1 ha do 17 
kwintal, podczas gdy gospo- 
darstwa indywidualne ledwo 
przekroczyły 13, Wielka bitwa 
o chleb została wygrana. Ziar- 
no złotym strumieniem popły- 
nęło do miast. Jest pewność, 
że zapach pieczywa nasyci 
każdą izbę robotniczą, że moc- 
niej zacieśni się sojusz robot- 
niczo - chłopski. 


Ostatnia bitwa o chleb by- 
ła dla nas wielką lekcją. 
Ujawniła, jak skrycie į głębo- 
ko przebiega walka klasowa i 
jak słuszna sprawa sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, mo- 
bilizując pozytywne siły, po- 
konuje przeszkody. - Ta 
walka objęła nie tylko doro- 
słych; była również podręcz- 
nikiem dla dzieci. Tow. Zo- 
fia Kaszubska opowiedziała, 
jak w jej szkole (towarzyszka 
jest nauczycielką) jedno dziec- 
ko przez parę dni nie przycho- 
dziło na lekcje. Zapytany o 
przyczynę tej nieobecności, oj- 
ciec dziecka wyznał: „Jeszcze | 
nie wymłóciłem zboża i nie 
oddałem państwu na skup, 


więc Marysia wstydzi się 
przyjść do szkoły“, Oto cha- 
rakterystyczny przykład: 


dziecko ma świadomość, że zo- 
bowiązania wsi wobec pań- 
stwa należy wypełniać, nie- 


Robotnicza Łódź 
botniczej, 


dycji 


zatorki Idei, 


Okrzei przed kilku 


dów 


czą prowadzi 


damenty socjalizmu. 
ponad 


rok. 


siątą rocznicę powstania Polskiej 
kontynuatorki najpiękniejszych tra- 
w polskim ruchu robotniczym, 
w imię której zginęli najlepsi 
synowie ludu polskiego. 


wywiązanie się z akcji skupu 
głęboko zawstydza. 

Powodzenie akcji skupu za- 
leżało od aktywności człon 
ków partii į zjednoczonych 
wokół nich _ bezpartyjnych. 
Dorośli przekonywali, agito- 
wali, 

Akcja skupu była bitwą 
partii o postawę członka par- 
tii na wsi, o jego pełną akty- 
wizację, pełną ofensywność. 

Samouspokojenie grozi de- 
mobilizacją. Akcja skupu 
skończona, ale praca politycz- 
na na wsi nie może być za- 
niechana. Odeszli. pełnomoc- 
nicy gminni į aktywiści - ro- 
botnicy, lecz został duży kapi- 
tał doświadczeń, którego nie 
wolno zmarnować. Te doświad- 
czenią mówią nam, jak pod- 
czas tej akcji rośli partyjni i 
dojrzewali bezpartyjni, To 
duże osiągnięcie. Kształtuje 


się poprzez udział w walce ^ 


klasowej nowy człowiek, któ- 
ry rozumie sens zmagań z 
wrogiem klasowym, który poj- 
muje znaczenie sojuszu robot- 
niczo - chłopskiego i zaczyna 
bić się o nową, socjalistyczną 
moralność, 

Osiągnięcia są trwałe, gdy 
są pogłębiane. A pogłębia je 
człowiek w krytyce i samo- 
krytyce. Dyskusja ra konfe- 
rencji wykazała wiele szcze- 
rej, żarliwej troski o lepszy 
styl pracy partyjnej, o lepsze 
kadry,/o właściwy stosunek 
do bezpartyjnych, o prawo- 
rządność ludową. 

Z tych "pozycji wskazywano 
błędy, krytykowano niedo- 
wład Komitetu Powiatowego 
w wielu wypadkach, niedo- 


ni. Rozmawiają między sobą: „A przecież to się 
o wiele lepiej opłaca niż gospodarzyć na włas- 
nych kilku morgach“, 


O TYTUŁ NAJLEPSZEGO W ZAWODZIE 


uroczyście obchodzi dzie- 
Partii Ro- 


reali- 


W Zakładach im. 
dniami zebrali się robot. 


nicy na krótkiej masówce: na cześć 10 rocznicy « 
powstania PPR załoga tych przodujących zakła- 
inicjuje nową formę współzawodnictwa 
0 tytuł najlepszego w zawodzie. Prządki, tkacze 
postanowili ponad plan wykonywać swe za- 
dania kwartalne. Skierowali apel do wszystkich 
włókniarzy. WSA rozwija się ńowe Wapółza: 


Apolonia kllurska, prządka z ZPB im. Stalina 
pracuje już na poczet III kwartału 1952 


roku 


wodnictwo na cześć partii, która klasę robotni- 
od zwycięstwa 
która dokonała zjednoczenia ruchu robotniczego 
i pod której przewodem naród nasz buduje fui- 


do zwycięstwa, 


Z nową energią i z nowym zapałem robotni- 
cy i chłopi pracujący przy 
szcze lepsze i szybsze wykonanie planu na 1052 


tąpili do walki o je- 


rośnie w walce 


stateczną czujność, w wyniku 
czego dostawali się na stano- 
wiska b. granatowi policjanci, 
bagatelny stosunek do, czło- 
wieka, niedostateczną opiekę 
nad młodzieżą, opieszałość w 
płaceniu Pożyczki Narodowej, 
indywidualistyczny styl pra- 
cy w podstawowych organiza- 
cjach, wypożyczanie przez 
PGR, spółdzielnie produkcyj- 
ne maszyn indywidualnym 
gospodarstwom za „ódrabia- 
nie”, abstrakcyjność w szko- 
leniu ideologicznym, które 
międzynarodowych spraw po- 
litycznych nie umiało wiązać 
z walką klasową na danej 
wsi Dyskutanci bardzo obra- 
zowo przedstawili błędy i nie- 
dociągnięcia. 

Były takie wypadki, że 
przewodniczący Gminnej Ra- 
dy Narodowej nie znalazł de- 
sek į blachy na dom dla bied- 
riialkó; ale sobie willę posta- 
wił, że szkodnik wyrzucony 
z jednego odcinka gospodarki 
kolektywnej na wsi prześlizgi- 
wał się natychmiast gdzie 
indziej; że młodzież z ZMP, 
nie znajdując należytej opie- 
ki, wykolejała się, że szko- 
lenie ideologiczne  odrywano 


od zadań produkcyjnych; że 
pracę partyjną zwalano na 
barki jednego człowieka: raz 


był nim sekretarz podstawo- 
wej organizacji, raz przewo- 
dniczący GRN, a kolektyw nie 
powstawał; że kontrolowano 
teren, ale błędów nie usuwa- 
no; że wydziały polityczne 
POM nie spełniały zadań, 

Były takie wypadki, Ale 
najsurowsza krytyka nie prze- 
słoni i nie przekreśli rzeczy 
słusznych i osiągnięć. Prze- 
ciwnie, krytyka pomoże: oczy- 
ści ze złego, przypadkowego i 
wrogiego, podniesie i uwydat- 
ni pozytywne, W tym siła na- 
szej partii. 2 

Przypominają się słowa tow. 
Bieruta, -wypowiedziane na 
VI Plenum KC: 

„Nie szczędźmy krytyki 
naszych niedomagań i błę- 


dów. Ale pamiętajmy rów= 
nież, że partia nasza rośnie, 
że większość naszych organi= 
zacji partyjnych — to bojowe, 
dzielnie pracujące i rosnące 
organizacje, które potrafiły 
wychować wspaniałych i 
pięknych ludzi, dających wzór 
oddania, poświęcenia, ofiarno- 
ści, patriotyzmu i internaejo= 
nalizmu“, 

Otóż dyskusja ujawniła ta- 
kich ludzi, pokazała, jak w 
walce rośnie, dojrzewa nowy 


człowiek. 
Przewodnicząca spółdzielni 
produkcyjnej w  Wiączyniu 


tow. Piękna mówi: „Dobro jest 
w naszych rękach". Opowia- 
da, jak paru chłopów budo- 
wało spółdzielnię. Wraz z nią 
sala konferencyjna cieszy się 
z każdego sukcesu, Bo to jest 
już wspólna sprawa. Tow. 
Piękna mówi o kłopotach ji 
kie miała z drobiem, bo nie 
było kurnika. Ale się poradzi- 
ło, księgowy chował kurcza- 
ki w kancelarii. Przed burzą 
zboże na polu już stoi w ster- 
tach, tylko zwozić. Ale nie- 
dziela, kułactwo zadiąga ludzi 
do kościoła. Kobiety poszły 
pierwsze do roboty, za nimi 
ruszyli chłopi. Ważniejsze 
było wspólne dobro, aniżeli 
niedziela, I w tym troskliwym 
stosunku do _ kolektywnej 
własności przejawił się nowy 
rys charakteru ludzi, budują- 
cych socjalizm, 

Konferencja dała wiele cie- 
kawego materiału, mówiącego 
o tym jak w walce klasowej 
rosną nowi ludzie, jek hartu= 
ją się dọ. wspólnej pracy. 
„Dziś oczy by wydrapali tym, 
którzy chcieliby przywrócić 
obszarników* — mówi jeden 
z dyskutantów. Te słowa 
świadczą, że ludzie odeszli już 
od starego, że nauczyli się bić 
o nowe, lepsze życie, Tą wal- 
ką żyją i uważają ją za rzecz 
najbliższą, głęboko osobistą. 
Zmieniają otoczenie, prze- 
kształcają. się sami. 


GRZEGORZ TIMOFIEJEW 


Nadęta ropucha 


„Gdzie bomby kują, tam ża» 
ba niech nogi nie podstawia” 
— powiada przysłowie, Ba, 
ale jakże sens tego mądrego 


` porzekadła wytłumaczyć ża- 


bie? Zwłaszcza, jeśli to jest 
stara, ślepa i „głucha“ ropu- 
chu pużakowo - zarembowo = 
ciołkoszowo kwapińska 
czyli emigrandziarsko = 38 - 
ocjalistyczna. Przepędzona raz 
na zawsze z ogrodu naszej oj- 
czyzny, przykucnęła ona na 
amerykańskim zagonie, pod 
topianem zapomnienia i wzgar- 
dy, i abu zwrócić na siebie u- 
wagę, pdrska od czasu do cza- 
su jadem i plugawą sling. 
Usiłuje również podstawić no- 
gę pod kowadło amerykań - 
skie. Te swoje marne i zła- 
manego tynfa nie warte trzy 
grosze wtrąca na łamach swe- 
go organu prasowego, tzw, 
„Robotnika Polskiego" (?) 
„Robotnik Polski", bardziej 
papieski niż papież, zadął pod 
koniec ubiegłego roku w dud- 
kę wojenną jeszcze silniej niż 
„to czynią tuby rodzimej pro- 
*pagandy amerykańskiej. Gdy 
mianowicie na wiadomość o 
złamaniu monopolu atomowe- 
go przez Związek Radziecki — 
strach i panika ogarnęła sfe- 
ry bankierów krwi t śmierci 
USA, organ ciołkoszów i za- 
rembów pierwszy, że tak po- 
» tem, wystąpił ze słowami o- 
tuchy: „Nie to — pisał „Robot- 
nik Polski" (?) — mie trzeba 
się lękać, Prezydent Truman 
oświadczył, że Ameryka posia= 
da fantastyczne wręcz rodza- 
je broni, Użuć ich szybko! 


Użyć ich natychmiast na Ko= 
rei! Zamienić zimną wojną na 
bardzo gorącą..." 

Jak na „socjalistów* — weas 
le charakterystyczne  prag= 
nienia. Cóż im zresztą, odpad= 
kom antynarodowym, zostało? 
I tak smutną: koniec ich cze= 
ka, zatem jedyną nadzieję 
wiążą cynicznie z wybuchem 
bomby atomowej, myśląc, że 
w ten sposób „zasłużą się“ 
lepie. swemu imperialistycz = 
nemu panu. Niewiele jednak 
2 tego, że ss-ocjaliści się „nie 
boją", kiedy boją się użycia 
bomby atomowej ważniejsi od 
nich podżegacze imperialisty= 
czni, Zwłaszcza ten strach 
jest udziałem satelitów USA, 
Oto niedawno. w „Daily Mail“ 
wyjawił swoje poważne obawy 
w tym względzie oficjalny ko” 
mentator wojskowy, płk. Mi 
sch  Stwierdzając, źe „Eue 
ropa kontynentalna zapłaci = 
taby główną cenę za amery» 
kańską wojnę atomową”, że 
„bomba atomowa nie da Ame- 
ryce rozwiązań — strategicz = 
nych” itp. Miksche konklu= 
duje: „W sumie Zachód stra= 
ciłby więcej niž mógłby zys= 
kać na użyciu broni bomby 
atomowej". A skoro takie wąte 
pliwości żywią wojskowi at= 
lantyccy, skoro i wśród nich 
lęgni, się niepokój, że „na 
dwoje bomba wróżyła" 
niechże się tak nie nadyma ro= 
pucha ss-ocjalistyczna z „Roe 
botnika Polskiego"! Bo pek- 
nie, nim ją rozjadą do reszty 
koła historii. 


O. SET. 


Ere, Pes 


STR 4 


Nowi mistrzowie 


Sekretariat GŘKF posta- 
nowił nadać tytuły mistrzów 
sportu zawodnikom, którzy 
osiągnęli w jednej z dysc) 
plin sportu wyniki przew: 
dziane normami dla klasy 
iej lub osiągnęli 
sukcesy w sporto- 
zawodach międzynaro- 


źniają się w pra- 
organizacyjnej i  społe- 


(Unia Krywałd) 
(Gw. Gd.), Potrzebowski (AZS 
S>czecin), PRYWER (WŁÓK. 
ŁÓDŹ) i Weinberg (Gw. 
Pydg). 


sportu polskiego 


W gimnastyce: Wilk Barba- 
ra (Gw. Kr.) i Gaca Paweł 
(Górnik Radlin) 

W siatkówce 


Antczak (Gw. 
Wr.), Łaszczewski (Gw. Wr). 

W koszykówce: Bartosie- 
wicz (AZS W-wa) i PAWLAK 
(SPÓJNIA ŁÓDŹ). 


W szermierce: Nawrocka 
(Gw. W-wa) i Pawlowski 
(Gw. Warszawa), 

W pływaniu: BONIECKI 


(OGN. ŁÓDŹ), w kolarstwie: 
G „ ŁÓJ 


Ko- 
W-wa) i w str 
Hrydzewicz (Kol. 


cerka (AZS 


lect 


„Unia” zwycięża 
w czwórmeczu siatkówki żeńskiej 


W sorote w sali. Młodzieżo- 
wego Domu Kultury rozpo- 
czął się turniej siatkówki ż 
skiej czołowych drużyn kra- 
jowych. Pierwsze spotkanie 
rozegrały między sobą ześpo- 
ły miejscowe „Spójnia“ i AZS. 
Po zaciętej walce zwycięstwo 
3:2 (8:15, 15:7, 15:6; 11:15, 
15:9) odniosła „Spójnia“, 


W drugim z kolei pokonała 
„Kolejarza“ (Gdańsk) 3:1 (15:13 
1 13:15, 15:10). Łodzianki 
miały zdecydowaną przewagę 
nad zespołem gości, Dobrze 
spisały się — Zakrzewska oraz 
Skrodzka, a w drużynie po- 
konanych — Kurtzowa. 

W drugim dniu turnieju 
„Unia“ wygrała ze „Spójnią” 
3:2 (15:8, 12:15, 9:16, 1 
15:12), a „Kolejarz“ (Gdańsk) 
pokonał AZS 3:1 (13:15, 

*2). Zespół „Kolejar: 

ał dużo lepiej aniżeli 
sobotę. 
Spójnia“ „Kolejarz“ 
sk) 1:3, (15:13, 11:15, 5:15, 
Zawodniczki Gdańska 
wygrały zasłużenie. U zwycięz- 
czyń wyróżniła się Kurtzowa 
doskonałymi ścięciami. 

W. następnym spotkaniu dnia 
„Unia“ (È) pokonała AZS 
(W-wa) 3:0 (15:0, 15:4, 15:11). 


w 


Ostateczna kolejność drużyn 
wygląda następująco: I „Unia" 
(Ł), II „Kolejarz“ (Gdańsk), 
III „Spójnia“ (W-wa), TV AZS 
(Warszawa). - 

Większość spotkań turnieju 
stała ne wysokim poziomie, a 
yna łódzka  wykazująca 
najrówniejszy poziom całkowi- 
cie zasłużyła na zdobycie 
pierwszego miejsca. Spośród 
zawodniczek łódzkich wyróż- 
niły się Zakrzewska, 


Skrodzka i Solarzówna. 


(NORGE ZEE M 
„Wiókn'arze" przegrali 
w Warszawie 
W meczu ligowym piłki ko- 
szykowej, rozegranym w War- 

„, Włókniarz przegrał z 


6 (28:37), 
meczu 


tym 


tabelce ligowi 
Pozostałe wyniki spotkań li- 
gowych przedstawiają się na- 
stępująco: 
AZS (Warszawa) — Gwar- 
dia (Kraków) 48:47 (25:20). 
Kolejarz (Poznań) — Kole- 
jarz (Ostrów) 48:43 (25:18). 
Spójnia (Gdańsk) Stal 
(Poznań) 56:52 po dogrywce. 
W normalnym czasie wynik 
brzmiał 48:48. 


Publiczność łódzka niestety 
nie zdała wczoraj w hali na 
Widzewie egzaminu sportowe- 
go. Swoim zachowaniem się 
przypomniała nam  gorszące 
ia jakie miały miejsce w 
czasie pierwszych mistrzostw 
bokserskich Polski rozegra- 
nych w tej samej hali. 

Wówczas padały na ring 
butelki od piwa i jabłka, Te- 


dełka od zapałek i papierowe 
bomby. 

Publiczność była oburzona 
go ringowego, który 
daniem całkiem słu- 


jącego się na nog 
czenia Stanikows 


wdzięczny sędziemu, że przer- 
wał walkę, bo w, przeciwnym 


razie pojedynek jego z -Boro- 
wiczem, mógłby zakończyć się 
dla  łodzianina tragicznie. 


Trzeba umieć patrzeć na wal- 
ki bokserskie i właściwie je 
oceniać. Nie trudno jest bo- 
wiem o: wypadek i o bardzo 
przykre następstwa błędu, e- 
wentualnie popełnionego przez 
sędziegi 

Przejdźmy do samego me- 
czu o mistrzostwo ligi, roze- 
graner między Włókniarzem 
a Stalą. Spotkanie to zakoń- 
czyło się zwycięstwem Stali 
12:8. Obie drużyny wystąpiły 
w osłabionych składach. Za- 
brakło u Włókniarza Cozasia, 
a w drużynie Stali Bazarni- 
ka, Kępy i Krupińskiego. 


Mecz był interesujący cho- 
ciażby ze względu na to, że 
6 spotkań zakończyło się przed 
upływem 3 rund. Dobry po- 
ziom wykazał Anielak. Pięk- 
nie walczył Szydłowski. Opa- 
nowani byli Ścigała i Nagaj- 
ski, Natomiast w drużynie 
Stali najlepiej wypadli: Bania, 
Drogosz, Kazimierczak i wete- 
ran Nowara. Ten ostatni za- 
trzymał się w rozwoju swojej 
bogatej kariery sportowej. Ci, 
którzy go pamiętają z daw- 


Wielki Turystyczny Raid Narciarski 
odbędzie się w lutym rb. na Podhalu 


Komisja Turystyki _Narciar- 
iej PTTK organizuje w 
dniach od 7 do 11 lutego br. 
Wieiki Turystyczny Raid Nar- 
ciarski na terenie Beskidów. 
Podhala i Tatr, Raid ma na ce- 


lu podniesienie sprawności tu- 
rystycznej jazdy ma nartach, 
piopagandę zespołowego upra- 
wiania turystyki narciarskiej 
i wykazanie jej, masowości. 
P:zeż odpowiedni wybór tras 
oraz wprowadzenie do regula- 
minu raidoweśo szeregu prze- 
pisów i wymagań o charakterze 
ideowo - wychowawczym, wiel- 
ka ta impreza będzie miała 
także i ideologiczne oblicze. 
Raid zakończony zostanie wiel- 
ką manifestacją pokojową je- 
go uczestników pod Muzeum 
Lenina w Poroninie, Technicz- 
nie Raid przedstawia się jako 
człerodniowa wycieczka nar- 
ciarska, odbywana w terenach 
górskich i podgórskich, w wa- 
runkach turystycznych przez 
zespoły 6 — 10 osobowe, re- 
prezentujące zakłady pracy, 
koła i kluby sportowe, zrzesze-. 


Turniej szachowy 


Koło sportowe przy CZPB 
urządza turniej szachowy 0 
mistrzostwo CZPB na rok 1952 
w świetlicy własnej przy ul. 
Piotrkowskiej Nr 53, II pięt- 
ro. Turniej rozpoczyna się 
dnia 7 stycznia br. i będzie 
kontynuowany codziennie z 
wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych do dnia 6 mar= 
ta br. w godz. od 16 do 21. 


Sympatycy gry w szachy 
będą mile widziani. 


nia, szkoły, koła PTTK T'fine 
organizacje społeczne, Zespo- 
ły te wyruszają na Raid ró- 
wnocześnie z 25 różnych miejs- 
cowości na terenie Beskidów, 
Podhala i Tatr, by po 4-dnio- 
wej wędrówce po określonych 
górskich szlakach spotkać. się 
na mecie, która mieścić się 
będzie w Zakopanem, na Gu- 
bałówce. Raid połączony jest 
ze zdobywaniem przez uczest- 
ników Górskiej Odznaki Nar- 
ciarskiej PTTK. 


"Regulamin Raidu rozesłany 
został w tych dniach do zai 
teresowanych organizacji, zrze- 
szeń, związków, uczelni itp. 
Wobec dużego zainteresowania 
i możliwości pominięcia w roz- 
dzielnikach niektórych jedno- 
stek organizacyjnych — Komisja 
Turystyki Narciarskiej PTTK 
(Kraków, pl. WW. Świętych 8, 
tel. 589-17) wysyła odwrotną 
pocztą regulamin Raidu i u- 
dziela wszelkich informacji na 
każde zgłoszone życzenie, 


Chych!a wygrał z Krawczykiem 


Wobec 15 tys. widzów ro- 
zegrany został w Hali Ludowej 
| we Wrocławiu mecz bokserski 
|o mistrzostwo I Ligi pomiędzy 
Gwardią i Kolejarzem. 
Zwyciężyła Gwardia 11:9. 
Wyniki poszczególnych spot- 
| kań (na pierwszym miejscu za- 
wodnicy Gwardii): 
w wadze mnszej; 
pokonał Kaszubę, 
| w koguciej: Stefaniuk zremi- 
| sowat z Niedzwiedzkim, 
w piórkowej: Tyczyński zwy- 
ciężył Walczaka, 


Murawski 


Poznań prowadzi 


w zapasach 
W meczach zapaśniczych o 
Puchar Miast prowadzi Poz- 
nań przed Katowicami i War- 
szawą. 

Wyniki wczorajszych 
kań były następujące: 
Warszawa — Poznań 3:5, 
Wrogław — Kraków 0:8 wal- 

kower, 
Katowice — Łódź 8:0 wal- 
kower. 


spot- 


w lekkiej: Kaflowski prze- 
grał na punkty z Wytykiem, 

w lekkopółśredniej: Antkię- 
wicz wygrał z Kudłacikiem, 

w półśredniej; Krawczyk 
przegrał z Chychłą, 

Pierwszy występ mistrza 
Europy po dłuższej przerwie 
wypadł słabo. Chychła nie 
umiał sobie poradzić z długo- 
rękim i walczącym z: odwrotnej 
pozycji Krawczykiem, a prze- 
wagę uzyskał dopiero w trze- 
ciei rundzie, 

W wadze lekkośredniej: Wisz 

-przegrał po ciekawej walce z 
Karpińskim. 

W wadze średniej: Kolczyń- 
czyński wygrał przez poddanie 
się w drugiej rundzie Celnera. 

W wadze półciężkiej: Łysiak 
pokonał _ zdecydowanie na 
punkty Gładysiaka. 

W wadze ciężkiej Jędrzyk 
przegrał niespodziewanie na 

unkty z młodym Węgrzynia- 

iem. 

W ringu sędziował Twar- 
dowski (Łódź), na punkty Ur- 
baniak (Poznań), Golański 
(Łódź) i Markowski (Śląsk). 


B 


Boksęrzy CWKS rozegrali 
wczoraj mecz bokserski z 
CWKS II o mistrzostwo Li- 
gi. Pierwszy zespół wojsko- 


FET) 
„Spójnia“ wygrała 
W Krakowie rozegrany zo- 
stał mecz o mistrzostwo ligi 
koszykowej między krakow- 
skim Ogniwem a łódzką Spój- 
nią. Zwyc! li łodzianie 52:39 


Najlepszym graczem był 
Pawlak ze Spójni, 


„Gwardia" i „Spójnia“ 
na pierwszym miejscu 


Po wczorajszych meczach pliki 
koszykowej o mistrzostwo ligi ta- 
następuią- 


belka przedstawia się 


1) Gwardia Kr. 16 
2) Spójnia Ł 10 
3 AZS W-wa 10 
4) Ogniwo Kr. U 
5) CWKS 10 
'6) Stal Poznań 10 
1) Kolejarz W-wa 10 
8) Kolejarz Ostr. © 


Spójnia Gdańsk 8 
Kolejarz Pozn, 9 3: 
Włókniarz Ł » 


CWKS prowadzi w lidze bokserskiej 


wych pokonał drużynę swoich 
kolegów 13:7. Kargier wygrał 
z Kukierem, Woźniak wypun- 
ktował Manelskiego,  Kruża 
wygrał z Kołodyńskim, Strek 
wypunktował Kowalewskiego, 
Sobko pokonał Zacharę, Żuraw 
ski zremisował z Niclerem, Mu- 
siał wygrał z Palińskim, Pi 
kowski przegrał w trzecim 
starciu przez k.o. z Czapliń- 
skim, Glonka wygrał w trze- 
i przez poddanie 
Goki ski zmusił 
swego przeciwnika  Czerkala 
do poddania się. 
W Lidze bokser 
statnich 


kiej po o- 
meczach w tabelce 
ligowej prowadzi nadal 
CWKS I 8 pkt, przed 
Gwardią — 6 pk Stalą — 
4 pkt, CWKS II — 4 pkt. 
Kolejarzem i Włókniarzem. 


BUDAPESZT (PAP). — Ro- 
zęgrany w Budapeszcie Mię- 
dzypaństwowy Mecz Bokser- 
ski Węgry — Czechosłowacja 


zakończył się zwycięstwem 


Węgrów 12:8. 


raz na ringu znalaziy się pu- > 


nych lat wiedzą, że walczył 
on tak samo z  Pisarskim, 
Szymurą, czy nawet z Unto- 
nem jak i z Walaszczykiem. 

Wyniki walk w poszczegól- 
nych wagach były następują- 
ce: 

W. musza: Anielak (W) wy- 
grał w drugim starciu przez 
k.o, z Zawadzkim (S). Łodzia- 
nin w pierwszej rundzie zasy- 
puje swego przeciwnika gra- 
dem ciosów. Zawadzki jest 
zaskoczony agresywnością 
Anielaka i jedynie broni si 
W połowie drugiej rundy Za- 
wadzki pada na deski i zo- 
staje wyliczony. 

/ W. kogucia: (W) 
przegrał w drugi rundzie 
przez t, k. o. z Banią (S). Poje- 
dynek trwał krótko, Kilka bły- 
skawicznych ciosów i sędzia 
liczy do 8, a potem odsyła 
Kubiaka do rogu. 

W. piórkowa: Szaliński (W) 
przegrał na 'punkty z Drogo- 
szem (S). Młody pięściarz Sta- 
li stanął na ringu, mając za 
przeciwnika rutynowanego i 
o znacznie silniejszym  ciosie 
boksera Łodzi. Szaliński żle 
rozwiązał walkę taktycznie. 
Wówczas gdy Drogosz punk- 
tował, to łodzianin polował na 
cios, a na domiar złego otrzy- 
mał jedno napomnienie za sto- 
sowanie niskich uników. Dro- 
gosz wygrał zdecydowanie 
dwie ostatnie rundy, dążąc 
konsekwentnie do zwycięstwa. 

W. lekka: Szydłowski (W) 
wygrał w trzecim starciu 
przez poddanie się Wojtasiń- 
skiego (S). Bokser Stali otrzy- 
mał dwa napomnienia. Szy- 
dłowski — to obiecujący, mło- 


W trosce « dostarczenie ma- 
tym zakładom wytwórczym wy- 
kwalifikowanych pracowni- 
ków, Ministerstwo Przemysłu 
Drobnego i Rzemiosła powie- 
rzyło Zakładowi Doskonale- 
nia Rzemiosła w Łodzi pro- 
wadzenie akcji szkolenia za- 
wodowego nowych kadr rze- 
mieślniczych zakładów drobnej 
wytwórczości, 

Realizując powierzone sobie 
zadanie ZDR organizuje kur- 


GŁOS ROBOTNICZY 


CHOWANIE FIZYCZNE : SPORT 


Młodzi bokserzy nie zawiedli 


„Stal” — „Włókniarz” 
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dy, tak samo jak Drogosz, za- 
wodnik, Warto nad nim po- 
pracować, Trzeba dać mu prze- 
de wszystkim ogładę meczo- 
wą. Musi on zwiększyć reper- 
tuar ciosów. Wojtasiński miał 
złą gardę. Szydłowski najle- 
piej walczył w trzeciej run- 

ie, zasypując w rogu gradem 


ciosów swego przeciwnika. 
Łodzianin doprowadził Woj- 
kompletnego 


żyny Stali Majchrzycki pod- 
dał swego zawodnika. 
W. lekkopółśrednia: Ściga- 


ła (W) wygrał w drugiej run- 
dzie przez t.k.o. z Turowskim 
4S). Ostra wymiana ciosów. 
Obaj walczą agresywnie. Tu- 
rowski jest chaotyczny. Ści- 
gała otrzymuje napomnienie 
za stosowanie zbyt niskich 
uników. W ostatnim starciu 
sędzia ringowy zawodnika 
Stali wylicza dwa razy kolej 
no do 8, a potem odsyła go do 
r gu. 

W. półśrednia Jędrzejczak 
(W) przegrał z Kazimiercza- 
kiam (S) Obaj silni fizycz- 
nie. Jędrzejczak walczy chao- 
tycznie i nie umie wyprowa- 
dzić ciosu. Nie wyczuwa dys- 
tansu „kosi powietrze* i nic 
dziwnego, że zwycięża Kazi- 
mierczak. 


W. lekkośrednia: Nagajski 
(W) wypunktował Wojtko- 
wiaka (S) Walczyli z sobą 


starzy znajomi, Zwyciężył 
lepszy technicznie i bardziej 
agresywny Nagajski. 

W. średnią Stanikowski (W) 
przegrał przez t.k.o. z Borowi- 
czem (S) W pierwszej run- 
dzie łodzianin piękną swoją 


sy dla pracowników związ- 
ków branżowych, spółdzielni 
pracy, Miejskiego i Wojewódz- 
kiego Zarządu Terenowego." 
Od dnia 7 stycznia b. r. Za- 
kład Doskonalenia Rzemiosła 
prowadzić będzie trzy kursy: 
organizacji współzawodnictwa, 
kurs krojczych oraz brygadzi- 
stów branży skórzanej, Na 
kursach 
zostanie około 90 osób, 
Uczestnicy kursów zapozna- 


Terminy 


realizacj 


bonów mięsno-tluszczowych 


WARSZAWA (PAP), — Do- 
tychczasowe miesięczne nor- 
my mięSA i tłuszczu, przypa- 
dające na bony mięsno - tłu- 
szczowe pozostają bez zmian i 
zostaną zrealizowane w stycz- 
niu br, w tej samej wysokości, 


VI tom Wielkiej 
Encyklopedii Radzieckiej 
— jest już do nabycia 

w Klubie MP i K 
Klub Międzynarodowej Pra- 


sy i Książki w Łodzi zawiada- 
mia, ż j Ency- 
klopedii Radzieckiej jest już do 


nabycia — w cenie 38, zł, za 
egzemplarz. 


co w grudniu ub. r. w czterech 


okresąch realizacyjnych. 

Ponieważ styczeń: obejmuje 
31 dni, a więc nieco więcej niż 
4 tygodnie, pierwszy okres re- 
alizacyjny trwa do dnia 
12. 1. 1952 r. Biorąc ten fakt 
pod uwagę, Ministerstwo Han- 
dlu Wewnętrznego poleciło w 
tym okresie wydać tygodnio- 
wą normę mięsa i połowę 
przypadającego na styczeń br. 
tłuszczu. 

Prezydia rad narodowych 
zarządziły wywieszenie w 
sklepach plakatów, informu- 
jących konsumentów szczegó- 
łowo o terminach realizacji 
poszczególnych kuponów bo- 
nów mięsno - tłuszczowych, 


Zmiana lokalu poboru czynszu komornianego 
dia mieszkańców terenu Il Kom. MO 


Doświadczenie wykazało, że 
wpłacanie komornego przez 
mieszkańców w domach z te- 
renu I i II Kom. MO w kasie 
zespołu administracyjnego 
przy ul. Armii Ludowej 28, a 
przez mieszkańców z terenu 
III Kom. MO w zespole ad- 
ministracyjnym przy ul. Ki- 


Obecnie w S zespołu 
admin: przy ul. Armii Ludo- 
wej 28 wplacać beda czynsz 


komorniany i świadczenia 
mieszkańcy domów I Kom. 
MO, lokatorzy zaś domów 
znajdujących się na terenie 
TI i III Kom. MO, będą regu- 
lować należność w kasie ze- 
społu admin. przy ul. Kiliń- 
skiego 94. Ten nowy podział 
wpłynie niewątpliwie na u- 
sprawnienie pracy obu zespo- 
"łów admin, a mieszkańcom 
zaoszczędzi wiele czasu i 
zbędnego trudu, 


Zakład Doskonalenia Rzemiosła 
szkoli nowe kadry 


tych przeszkolonych 


| 


12:8 


postawą wprowadził w za- 
chwyt zgromadzoną w hali 
rubliczność, Posłał on prze- 
ciwnika swego do 8 na di 
ki i wykazał nadzwyczajną 
odwagę i agresywność. Nie- 
stety potem nie wystarczyło 
mu sił i sam zaczął chwiać 
się na nogach. W najbardziej 
krytycznym dla“ niego mo- 
mencie sędzia ringowy cal- 
kiem słusznie odesłał Stani- 
kowskiego do rogu. 

W. półciężka Walaszczyk 
(W) „przegrał z Nowarą (S). 
Wielokrotny reprezentant Pol- 
ksi — Nowara, nie przypusz- 
czał, że spotka w Walaszczy- 
ku tak niebezpiecznego prze- 
ciwnika. Był to jeden z naj- 
lepszych meczów w życiu Wa- 
laszczyka. Zwyciężył na pun- 
kty Nowara. 

W. ciężka Kosiński (W) 
przegrał po mało ciekawej 
walce przez k.o, w trzecim 
starciu z  Kosturkiewiczem 
(S). 

Ogólny wynik 12:8 dlaj Sta- 
li. 


Nowy rekord Polski 


w pływaniu 


W czasie mistrzostw pły- 
wackich warszawskich kół 
sportowych sztafeta CWKS w 
skłaądzi: Wilkoszewski, Ko- 
walski, Paluch i Kociszewski 
zgłosiła próbę pobicia klubo- 
wego rekordu Polski w szta- 
fecie 4x100 m. st. dowolnym. 
Próba powiodła się i pływa- 
cy CWKS ustanowili nowy 
rekord Polski wynikiem 4:21,5. | 


wani są z naukową socjali- 
styczną organizacją pracy o- 
raz rozległą dziedziną wiedzy 
zawodowej, zdobywając j 
dnocześnie podsławowe wiado- 
mości fachowe, 

Kursy skupiają nie tylko! pra- 
cowników drobnych zakładów 
pracy województwa łódzki: 
go, lecz także innych woj: 
wództw naszego kraju, 

W ubiegłym roku przepro- 
zone „w, Łodzi. i wojewódz. 


nych „dziedzin, jak np. zegar- 
mistrzostwo, szklarstwo, bla- 
charstwo, szewstwo i inne, Na 
kursach tych przeszkolono po- 
nad 3 tys, osób. Natomiast na 
60 kursach t. zw. centralnych 
przeszkolono około 450 słucha- 
różnych województw 
i. Były to kursy dla refe- 
rentów socjalnych, współżaw: 
dnictwa, higieny i bezpieczeń” 
stwa pracy oraz dla pracowni: 
ków normowania — planistów 


itp. 

W I kwartale b, r. ZDR pla- 
nuje przeszkolić około 700 
osób, w tym 400 kobiet, 

Przeszkolenie odpowiedniej 
ilości wykwalifikowanych pra” 
cowników pozwoli na wypeł- 
nienie zadań, jakie stawia przed 
drobną wytwórczością Plan 


6-letni, 
J. GŁ. 


Losowanie książeczek 
premiowych PKO 


Dnia 21 stycznia br., o godz. 
16, w gmachu Centrali PKO 
przy ul, Sienkiewicza 12 w 
Warszawie, odbędzie się dru- 
gie z kolei losowanie I grupy 
książeczek premiowych PKO, 
założonych w stycźniu 1951 
Pierwsze losowanie tych ksią- 
żeczek odbyło się w lipcu 
1951 r. 

Pierwsze losowanie II grupy 
książeczek premiowych, któ- 
rych okres _— premiowanego 
oszczędzania rozpoczął się w 
lipcu 1951 r., odbędzie się w 
dniu 30 stycznia br, o godz, 
16.00, 

W losowaniach tych brać bę- 
dą udział tylko te książeczki, 
na które dokonano wszystkich 
wpłat miesięcznych we właści: 
wych terminach. 


W nowym przedszkolu na Starym 


p" 


rowe przedszkole. ~ 


W Osiedlu ZOR na Starym Mieście, przy ul. Bojowników Getta 28, otwarte zostało wzo- 


Mieście 


h 


Na zdjęciu: dzieci mieszkańców osiedla przy śniadaniu. 


i 


SZEBZEE T, 


e_ sportu 


7 stycznia 1952 r. (Nr 6) 


TADEUSZ PRYWER 


Decyzją sekretariatu Głów- 
nego Komitetu Kultury 
cznej nadany został za osiąg- 
nięte sukcesy sportowe tytuł 
mistrza sportu Tadeuszowi 
Prywerowi. 

„Tadeusz Prywer jest łodzia- 
ninem i reprezentuje barwy 
„Włókniarza”, Karierę sporto- 
wą rozpoczął jeszcze przed 
wojną, ale dopiero w warun- 
kach Polski Ludowej, otoczo- 
ny właściwą opieką ze stro- 
ny państwa, mógł wszechstron- 
nie rozwinąć swój talent, 

Jako mistrz i rekordzista 
Łodzi bierze Prywer udział w 
I Letniej Spartakiadzie, odno- 
sząc tam swój największy do- 
tychczas sukces sportowy, W 
rzucie kulą, wynikiem 15.78, 


TADEUSZ 


, Tadeusz Gabrych jest uc 
niem Mieczysława _ Karpiń 
skiego - seniora kolarzy pol- 
skich, Sport kolarski zaczął 
on uprawiać już w roku 1937, 
wyróżniając się w wyścigach 
organizowanych dla młodzi- 
ków. W roku 1939 był on jed- 
nym z najlepszych torowców 
wśród juniorów, rywalizując o 
palmę pierwszeństwa z Je- 
rzym Bekiem, który, ze wzglę- 
du na istniejący wówczas za- 
kaz należenia młodzieży szkol- 
do klubów sportowych, 
występował pod pseudonimem 
„Jurek“, 

Talent Gabrycha jako kola- 
rzą rozwinął się w pełni do- 
piero po wojnie, Począwszy od 
roku 1945 reprezentuje on ki 
kakrotnie barwy sportu pol- 
skiego w zawodach międzyna- 
rodowych. W roku 1948 w cza: 
się wyścigu  górskiego-o mi- 
strzostwo Polski Gabrych ule- 
ga poważnej kontuzji. Szybko 
jednak powraca do zdrowia i 
już w roku następnym bierze 
udział w wyścigu Praga — 
Warszawa, 


iszi 


Caelio, 


W ostatnich latach Prezy- 
dium Rady Narodowej m. Ło- 
dzi wiele uczyniło, by poprawić 
warunki komunalne mieszkań- 
ców Zdrowia. Ul. Obrońców 
Stalingradu otrzymała nowe 
chodniki. Również na przyle- 
głych ulicach założono nowe 
chodniki i doprowadzono do 
porządku nawierzchnię ulic. 
Dzięki temu — idąc do pra- 
cy, już nie brniemy w błocie, 
jak to było jeszcze przed kil- 
ku laty. . - Rok: te 

Mamy jednak jeszcze jedną 
prośbę do Prezydium Rady Na- 
rodowej. czasie porządko- 
wania terenu droga prowadzą- 
ca od ul, Krakowskiej do krań- 
cowego przystanku linii 9, zo- 
stała znaczńie podwyższona, 
dlatego też obok mostku przy 
przystanku wymurowano 7 sto- 


zdobywa on pierwsze mleisce 
i zaszczyjny tytuł mistrza 
Spartakiady, Zwycięstwo to 1 
osiągnięty wynik klasyfikują 
go do czołowej grupy miota” 
czy europejskich. 

Nowy mistrz sportu polskie- 
go, Tadeusz Prywer, może i 
powinien być dla szero! 
szy młodych sportowców przy- 
kładem wzorowej pracy i zdy- 
|inowania. Osiągnięte przez 
go sukcesy nie przyszły mu 
łatwo i są one wynikiem dłu- 
gotrwałej, systematycznej pra- 
cy i treningu. 

Prywer pracuje w Miejskim 
Handlu Detalicznym, w któ- 
Tym jest zatrudniony jakó kie- 
rownik sklepu g przyborami 
sportowymi, 


GABRYCH 


W roku ubiegłym  Tadeueż 
Gabrych zdobywa: mistrzostwo 
kolarskie województwa łódz 
kiego na 100 km, uzyskując 
przy tym najlepszy w kraju 
czas na tym dystansie. 

Obecnie Tadeusz Gabrych 
przebywa w Wiśle na obozie 
treningowym przed wyścigiem 
Warszawa — Praga zorganizo- 


wanym specjalnie dla kadry 
narodowej. 4 
Gabrych jest członkiem 


Zrzeszenia Sportowego „Włók- 
niarz* i posiada tytuł trenera 
sportu kolarskiego. 

Pochodzi on z rodziny ro- 
botniczej i ojcu swemu, któ- 
ry jest gorącym zwolenni- 
kiem sportu kolarskiego, zaw- 
dzięcza w dużej mierze osiąg- 
nięte dotychczas sukcesy. Ga- 
brych cieszy się wielką popu- 
larnością wśród licznych zwo- 
lenników kolarstwa, przede 
wszystkim ze względu na swo- 
je wzorowe zachowanie się, 
wyrobienie sportowe i kole- 
żeńskość. 


Niebezpieczne schodki 


kobietom po ciemku schodzić 
po stopniach, szczególnie w 
czasie słoty, lub nocnych 
przymrozków. Zaopatrzenie 
schodów w poręcz  usunęłoby 
niebezpieczeństwo _ pośliznię- 
cia się tutaj i zwichnięcia ręki 
lub nogi. a 

Pracujące kobiety — 

mieszkanki Zdrowi. 


Or redakcji 


Òb. Fr. Sykulski. — Celem 
uzyskania duplikatu świadec- 
twa ukończenia szkoły zwróć- 
cie się piśmiennie do szkoły w 
Piotrkowie, 

Ob. Z. Szymak. — Prosimy 
o podanie nazwy zakładu pra- 


cy, 
Ob. ob. Dernaciak, Kacalska, 


pni Idąc rano na pierwszą Pietrzak i Witczak. — Prosimy 
zmianę do fabryki, trudno nam o zgłoszenie się do redakcji, 
KURSY RYBACKIE Żeromski", mleszczącą się. przy 


Departament Szkolenia Mor- 
skiego Ministerstwa Żeglugi or- 
ganizuje w lutym pięć równoleg- 
łych kursów rybackich. Czas 
trwania kursów przewidziany 
jest na 5 miesięcy, Słuchacze bę- 
dą mieli zapewnione wyżywienie 
1 zakwaterowanie. Po ukończeniu 
kursu uczestnicy otrzymają u- 
prawnienia rybackie i zostaną 
skierowani do pracy przez Cent- 
ralny Zarząd Rybołówstwa Mor- 
"skiego. 

Informacji o przyjęciu na kur- 
sy rybołówstwa morskiego udzie- 
lają Oddziały Ligi Morskiej oraz 
Powiatowe 1 Miejskie Zarządy 
ZMP, które przyjmują od kandy- 
datów życiorysy 1 podania, 


JESZCZE 3 DNI 
BĘDZIE CZYNNA WYSTAWA pt. 
„STEFAN ŻEROMSKI" 


wydział Kultury Prezydium RN 
podaje do wiadomości, że ze 
względu na duże zainteresowanie 
pubłiczności wystawą pt. „Stefan 


Radio 


PROGRAM NA PONIEDZIAŁEK 
1 STYCZNIA 1952 r. 


1145 „Głos mają kobiety”. 12,04 
Dziennik, 1390 Muzyka, 14,15 Au- 
dycja ZNP. 1430 „Gorące dni". 
14,50 i O. 
Łada. 


1515 Audycja 


PCK dla chorych. 
dia świetlic eige: 16.00 
„Wszechnica Radiowa" I. 16,20 
„Z mikrofonem przez miasto 1 
wieś". 16.35 Dziecięce zespoły 
świetlicowe. 16.50 Muzyka ludo- 
wa, 17,00 Wiadomości popołudnio. 
we, 17,05 „Odpowiedzi fali 49". 
1715 Reportaż aktualny, 17,25 Mu- 
zyka kompozytorów ` polskich. 
17.45 „Sprawy naszego miasta": 
1156 Muzyka, 18,20 „Slinikl sa- 
mochodowe' — pog. 10.30 „,Wsze- 
chnica Radiowa” wykład z 
cyklu: „Historia międzynarodo- 
wego ruchu robotniczego”. 
Muzyka, 19.1 
tu łódzkiego”, 19. 
tualności, 20,00 
„Notatnik chiński” 
21,00 Dzienn 


1630 Audycja 
h, 


5 
klasyczna, 23.50 Ostatnie wii 


Poszukiwani pracownicy 


Kierownika Działu Organízacji 
Pracy i Płacy ze znajomością 
produkcji przemysłu wełniane- 
go zatrudnią natychmiast Za- 
kłady Przemysłu Wełnianego 
im. W. Reymonta w Łodzi, ul. 


Łąkowa 3-5. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuję Dział Perso- 
nalny. 12k 


ul. Nowotki 16, przedłużona ona 
zostaje do 10 stycznia br, 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują na. 
stępujące apteki: Piotrkowski 
165, Rzgowska 147, Więckowskie. 
go 21, Karolewska 48, Napiórkow= 
skiego 41, Al. Kościuszki 48. 

Nr telefonu Pogotowia jatun- 
kowego: 254-44, 


Dyżur położniczo-ginekologiczny: 

Dzislaj dyżuruje przez całą do- 
bę szpital kliniczny Oddział B — 
ul, Curie-Skłodowskiej 15, 


Teatry i kina 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — 19 


godz, - 
„Zemsta“, 
PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
godz. 18.30 — „Horsztyński”, 


Pozostałe teatry nieczynne 


BAJKA — „Upadek Berlina" 
I seria,-godz, 18, 20 

BAŁTYK — „Radosne spotkanie" 

godz. 16, 18, 20 

GDYNIA Program Naukowo- 
Oświatowy Nr 2-52, godz. 16. 
17. 18, 19, 20, 21 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Miasto nieujarzmione' 
godz, 16, 18, 20 


MUZA — „Wesołe kumoszki £ 
Windsoru” — godz. 18, 20 

POLONIA — „Szalony lotnik" 
Rodz. 16.30, 18.30, 20.30 


PRZEDWIOŚNIE — „Zasadzka” 
godz, 18, 20 
REKOR: 


— „Zwariowane lotnis- 

ko" — godz. 18, 20 
ROROTNIK (dla młodzieży) — 
„Chiński cyrk* — godz, 17, 19 


ROMA — „Pustelnia Parmeńska" 
TI serla, godz. 18, 20 

SOTUSZ (N. Złotno) — nieczynne. 

STYLOWY — „Maareti, — godz. 


20 


ŚWIT — „Słońce wschodzi" -— 
godz. 18, 20 

TATRY — „Grzesznicy bez wi- 
ny* — godz. 16, 18, 20 

WISŁA — 


W dni pokoju” — 
godz, 16, 10, 20 
WŁÓKNIARZ 


— nieczynne z po- 


wodu remontu 
sc 


dz, 16, 


18, 20 
- 


rzykręcaczy, 


Keblat czyś” 


Kasprzaka, 
11. Zgłoszenia osobiste przyj- 
muje Sekcja Personalna w godz, 
od 8 do 15, 62 
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